
Minister S. Olszowski 
spotkał się 

z W, Rogersem
W dniu 18 bm. przebywają­

cy z oficjalną wizytą w Wa­
szyngtonie minister spraw za­
granicznych PRL Stefan Ol­
szowski spotkał się z sekreta­
rzem stanu USA Williamem 
Rogersem,

W trakcie rozmow oceniono
m. in. postęp jaki dokonał się 
w ostatnich miesiącach w sto­
sunkach polsko-amerykańskich 
oraz przedyskutowano sposo­
by dalszej realizacji postano­
wień zawartych w komunika­
cie z rozmów prezydenta USA 
R. Nixona z polskimi mężami 
stanu w czerwcu br. w War­
szawie, a w tym sprawy 
współpracy ekonomicznej i 
handlowej oraz naukowo-tech 
nicznej między obu krajami.

Szefowie dyplomacji obu 
krajów omówili problemy mię 
dzynarodowe stanowiące przed 
miot zainteresowania Polski i 
Stanów Zjednoczonych. (PAP)

Święto

________________________________________________________________________________

Zwiększenie dostaw rynkowych
i wzbogacenie asortymentu artykułów

Spotkanie w Min. Przemysłu Spożywczego i Skupu
Z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR, wice­

premiera — Józefa Tejchmy i zastępcy członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC PZPR — Kazimierza B a r- 
cikowskiego odbyło się 18 bm. spotkanie kierownictwa 
Ministerstwa Przemysłu Spożywczego i Skupu, dyrektorów 
zjednoczeń i placówek zaplecza naukowo-technicznego tego 
resortu z przedstawicielami Centralnego Związku Spółdzielni 
Mleczarskich i Centrali Spółdzielni Ogrodniczych.

W toku spotkania zademon­
strowano kilkadziesiąt no­
wych wyrobów, które są obec­
nie wdrażane do produkcji.

PAP

Ludu W toku spotkania omówiono

Dla handlowców
medale za dobrą pracę

W minioną niedzielę, w gmachu Prezydium RN Poznania, 
odbyła się uroczystość wręczenia medali HANDLOWEGO 
ZNAKU JAKOŚCI czternastu załogom poznańskiego handlu, 
gastronomii i placówek usługowych. Kampanię o HANDLO­
WY ZNAK JAKOŚCI zainicjował przed dwoma łaty „Głos 
Wielkopolski” i odtąd prowadzona ona jest przez naszą re­
dakcję wspólnie z Prezydium RN Poznania, redakcją „Ex- 
pressu Poznańskiego” oraz przy współudziale Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i Usług, a także Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pracowników Handlu i Spółdzielczo­
ści.
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przemysłu spożyw- 
zwiększaniu dostaw 
i wzbogacaniu asor- 
artykułów żywnoś-

W środę W. Brandt 
postawi kwestię 
wotum zaufania

W niedzielnym spotkaniu 
uczestniczyli przedstawiciele 
MHWiU, z patronującym na­
szej kampanii ministrem Ed­
wardem Sznajdrem. Komitet 
Wojewódzki PZPR w Pozna-

Święta „Trybuny Ludu" było olbrzymim atrakcyjnym przeży­
ciem nie tylko dla warszawiaków, ale 1 tysięcy gości, przy­
byłych do stolicy z całego kraju. Na zdjęciu — tłumy pu­
bliczności zebrane na Placu Defilad. Obszerną relację ze 
święta „Trybuny Ludu" zamieszczamy na str. 3.
________.___________________CAF — Rybczyński — telefoto

Na polach Wielkopolski

Wykopki i siewy
Poprawa pogody zmobilizowała rolników do przyspiesze­

nia prac wykopkowych. Ubiegłej niedzieli widzieliśmy, jak 
w zachodniej części naszego województwa kopano ziemnia­
ki. Podobnie jak podczas niedawnych żniw, liczy się teraz
każdy dzień. W Wielkopolsce 
sięcy hektarów ziemniaków.
Sprzętu zmechanizowanego 

nie mamy zbyt wiele, jeśli 
zważyć, że nawet państwowe 
gospodarstwa rolne dysponują 
tylko 200 kombajnami ziem­
niaczanymi. Do tej pory uda­
ło się zebrać z pól około 15 
procent ziemniaków (średnio- 
wczesnych).

W rejonie cukrowni, które 
W ubiegłym tygodniu rozpoczę 
ły kampanię przetwórczą (od 
wczoraj będzie ich razem dzie 
więć), trwają intensywne wy­
kopki buraków cukrowych. 
Jak nas poinformował zastęp­
ca dyrektora do spraw surow­
cowych Cukrowni Wielkopol­
skich inż. Józef Kwaśniew­
ski. surowca do przetwórstwa 
jest pod dostatkiem. Rolnicy 
dotrzymują terminów harmo­
nogramów dostaw. Mimo nie-

trzeba wykopać około 265

dzie przerobić około pół 
liona ton więcej buraków 
krowych.

ty—

mi- 
cu-

Na polach kończy się siewy 
żyta poplonowego, przeznaczo­
nego na pasze dla inwentarza. 
Dąży się do obsiania tym ra­
zem około 200 tysięcy hekta­
rów. Żyto to w wielu miej­
scach zaczyna wschodzić. 
Obecnie rolnicy sieją żyto na 
ziarno (termin agrotechniczny 
mija 25 września). Do 1 paź­
dziernika trzeba zasiać psze­
nicę ozimą. Nadal trwają na 
polach kukurydziane żniwa, 
do tej pory sprzątnięto ponad 
30 procent areału tej rośliny, 
wykorzystując, po opracowa­
niu specjalnej metody zbioru, 
silosokombajny do zbioru 
zielonek, (emp)

Z przedstawionych przez 
ministra Ernila Kołodzieja i 
dyrektorów poszczególnych 
zjednoczeń informacji wyni­
ka, że przemysł spożywczy 
zwiększy produkcję wielu po-
szukiwanych na rynku 
kułów żywnościowych 
wzbogaci ich asortyment 
370 nowych wyrobów.

arty- 
oraz 

o ok. 
Cha-

rakteryzować się one będą m. 
in- wysokim stopniem uszla­
chetnienia oraz często również 
nowoczesnymi i estetycznymi 
opakowaniami.

Oceniając dotychczasowe 
wysiłki przemysłu spożywcze­
go w zwiększaniu produkcji 
rynkowej J. Tejchma stwier­
dził, że pod wieloma względa­
mi — przede wszystkim w 
dziedzinie opakowań — mamy 
do odrobienia duże zaległości 
w stosunku do najbardziej u- 
przemysłowionych krajów 
świata. Zakupy licencyjne 
umożliwiają wprawdzie szyb­
sze wyrównanie poziomu no­
woczesności produkcji poszczę 
gólnych wyrobów. ale nie 
gwarantują dostatecznego po­
stępu w przemyśle. Dlatego 
też szczególnie duża rola przy­
pada placówkom naukowo-ba­
dawczym, pracującym dla po­
trzeb przemysłu, od których 
należy domagać się większej 
niż dotychczas pomocy w uno­
wocześnianiu produkcji, wdra 
żaniu nowych technologii oraz 
opracowywania nowych, do­
stosowanych do potrzeb rynku 
wyrobów. Osiągnięcia we 
wdrażaniu w przemyśle no­
wych artykułów rynkowych 
powinny stanowić podstawo­
we kryterium oceny pracy 
tych placówek.

J. Tejchma podkreślił rów­
nież, że przemysł powinien w 
większym niż dotychczas 
stopniu oddziaływać na pracę 
handlu, zarówno miejskiego 
jak i wiejskiego, a tym samym 
na poprawę zaopatrzenia ryn­
ku. Ważnym zadaniem prze­
mysłu spożywczego jest wzmo 
żenie eksportu, co stwarza 
możliwości wymiany różnych 
towarów. (PAP)

Kanclerz NRF. Willy Brandt 
w liście do przewodniczącego 
Bundestagu. Kai-Uwe von Has- 
sela poinformował oficjalnie, 
że w najbliższą środę postawi 
w Bundestagu kwestię wotum 
zaufania dla swego rządu.

PAP

niu 
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reprezentował sekretarz
Tadeusz

Prezydium RN
Grabski, a

Poznania —
wiceprzewodniczący Prezy­
dium — Andrzej Wituski. By­
li również obecni przedstawi­
ciele władz związkowych i ad 
ministracyjnych handlu oraz 
redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego”.

handlu z udziałem kierowni­
ctwa partii i rządu.

Następnie Edward Sznajder 
wręczył medale Handlowego 
Znaku Jakości, a Andrzej 
Wituski — dyplomy uznania 
wyróżnionym pracownikom 
handlu, gastronomii i usług 
(listę laureatów opublikowa­
liśmy w niedzielnym wyda­
niu „Głosu”). W imieniu na­
grodzonych podziękowała Ma­
ria Głowacka z drogerii MHD 
przy ul. Głogowskiej, (ad)

Minister Sznajder wręcza medal 
HANDLOWEGO ZNAKU JAKOŚ­
CI załodze sklepu fabrycznego 
„Merino" przy placu Wolności.

Fot. — K. Przychodzie!

Polsko-jugosłowiańskie
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porozumienie 
o współpracy

bm. wicepremier Kazi-
mierz Olszewski przyjął prze­
bywającego w Polsce związko 
wego sekretarza do spraw gos 
podarczych SFR Jugosławii — 
Bosko Dimitrijevica.

W tym samym dniu zostało 
podpisane przez ministrów: E. 
Sznajdra i B. Dimitrijevica po 
rozumienie dotyczące pogłębię 
nia współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej Polski i 
Jugosławii, w dziedzinie han­
dlu wewnętrznego i usług. Do 
tyczy ono w szczególności wy 
miany towarów rynkowych po 
między domami towarowymi i 
domami mody; współpracy w 
zakresie kooperacji i specjali­
zacji produkcji maszyn i urzą 
dzeń dla handlu i przemysłu 
drobnego; współpracy nauko- 
,wo-badawczej. (PAP)

Minister Sznajder podzięko­
wał załogom sklepów, placó­
wek usługowych i gastrono­
micznych, za trud i wysiłek, 
za dobrą pracę, którą ocenio­
no najwyżej w kolejnym, 
czwartym już etapie współza­
wodnictwa. Dało to satysfak­
cję nagrodzonym, a targowe­
mu miastu przysporzyło ko­
rzyści, które i w przyszłości 
będą zapewne procentować. 
Minister wyraził przekonanie, 
że poznańska kampania po­
winna być wzorem dla całego 
kraju.

Stała poprawa zaopatrzenia 
sprawia, że wzrasta rola i ran 
ga handlu w naszym codzien­
nym życiu. Minister Sznajder 
przypomniał, że wiele na ten 
temat mówiono podczas odby­
tej przed tygodniem, w okre­
sie Targów Krajowych „Je- 
sień-72”, krajowej narady 
przedstawicieli przemysłu i

M CZaS
Od lutego do sierpnia 19^2 

roku publikowaliśmy na ła­
mach „GŁOSU WIELKOPOL- 
SKJEGO" serię “ reportaży 
i artykułów zatytułowana 
„CZAS INICJATYWY". Celem 
tej kampanii było ukazanie 
ludzi i faktów z całej Wiel­
kopolski, mogących służyć ia- 
ko wzór inwencji, pomysłowoś 
cl i ofiarności obywateli, czy 
środowisk, działających na 
rzecz wcielania w życie pro­
gramu rozwoju kraju, zawarte­
go w uchwale VI Zjazdu 
PZPR.

W 40 reportażach i artyku­
łach zaprezentowaliśmy do­
robek wszystkich powiatów 
miast wydzielonych naszego 
województwa oraz dzielnic 
Poznania, podkreślając role 
ogniw Frontu Jedności Naro­
du, ich integracyjne funkcje 
i współdziałanie wszystkich 
obywateli w tworzeniu no­
wych wartości i w występo­
waniu z nowymi cennymi ini­
cjatywami.

W dzisiejszym numerze 
„GŁOSU", na stronie 3, ou- 
blikujemy artykuł Jana Ne- 
moudrego — sekretarza Wo­
jewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Poznaniu. 
Autor podsumowuje „głoso­
wa" kampanię „CZAS INICJA 
TYWY".

co mniejszej zawartości cukru, 
waga korzeni buraczanych 
jest większa niż w roku ubieg 
tym. Szacuje się, że w tego­
rocznej kampanii trzeba bę-

Zakończenie rozmów
ZSRR - Irak

Agencja TASS donosi, że na 
Kremlu zakończyły się rozmo­
wy między sekretarzem gene­
ralnym KC KPZR. Leonidem 
Breżniewem, przewodniczą- 
cym Rady Najwyższej ZSRR, 
Nikołajem Podgórnym i pre­
mierem Aleksiejem Kosygi- 
”em z prezydentem Iraku, 
Ahmedem Hasanem Al-Ba- 
krem.

W atmosferze przyjaźni i 
Wzajemnego zrozumienia omó 
Wiono problemy umocnienia 
radziecko-irackich stosunków 
we wszystkich dziedzinach w 
świetle układu o przyjaźni i 
Współpracy między Związ- 

Radzieckim a Republiką 
Iracką. (PAP)
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Ruszył rajd „leninowski1
Wczoraj rozpoczął sie w Zako- 

nanem XVII Miedzvnarodowv Raid 
Przvjaźni ..Szlakami Lenina”. Jest 
to jedna z naibardziei masowych 
imprez turvstvcznych w Polsce 
cieszącą sie duża nopularnościa. 
W br. zgłosiło sie do niei nonad 
5 tvs. uczestników, a wśród nich 
turyści z Bułgarii. CSRS. NRD 1 
ZSRR.

Żeglugowa współpraca RWPG
W Moskwie roznoczeło sie 43 no- 

sie^zenie stnłei komisji transnortu 
RWPG, które omówi nrohl^my 
związane z realUacia komniekso- 
wego nrogramu RWPG w zakre­
sie doskonalenia form wsnółnracv 
w dziedzinie żeelugi miedzvnaro- 
dowei. w tvm zakładanie nowych 
linii żeglugowvch.

Wizyta królowej Juliany
Na zaproszenie prezydenta SFRJ 

Josipa Broz Tito 20 września przy­
bywa z wizyta oficjalna do Jugo­
sławii królowa Holandii. Juliana 
oraz jej małżonek. Towarzvsłi'ć 
im bedzie minister sprąw zagra­
nicznych N. Smelcer.

Arabskie oświadczenie
Rada Ministerialna Federacji Re- 

nublik Arabskich onublikowała w 
poniedziałek w Kairze oświadcze­
nie w którvm ostrzega, że każdy 
atak na którekolwiek z państw 
członkowskich traktowane bedzie 
jako atak skierowany przeciwko 
całej Federacji.

Porozumienie ZSRR z Hiszpanią
W wvniku zakończonych w Pa­

ryżu rozmów zawarto Dorozumie­
nie handlowe miedzy Związkiem 
Radzieckim a Hiszpania

Wypowiedź Vo Van Sung
Przemawiając na wiecu zorgani­

zowanym w Paryżu z okazii 27 
rocznicy utworzenia Demokratvcz- 
nei Republiki Wietnamu eeneral- 

'ny przedstawiciel DRW we Fran­
cji Vo Van Sung oświadczył, że

rząd USA nadal uchyla ste od 
całkowitego i definitywnego wv- 
cofania wszystkich amerykańskich 
sił zbrojnych z Wietnamu Połud­
niowego i kontynuuje eskalacje 
wojny”.

DelegacjamongolskanaWęgrzech
Do Budapesztu przvbvła mon­

golska delegacja czadowa z I wi­
cepremierem rządu mongolskiego 
Sonomynem Łuwsanem. Delega­
cja weźmie udział w pracach we- 
riersko-mongolskiei komisii mię­
dzyrządowej d/s wsnółoracy gos­
podarczej i naukowo-technicznej. 

Pakistańczycy wracają do kraju
W punkcie granicznym Wagah 

władze indviskie nrzekazałv stro­
nie pakistańskie! 78 obywateli Pa­
kistanu. którzy znaidowali sie na 
terytorium Indii w momencie kon­
fliktu zbrojnego miedzy stronami 
w grudniu 1971 r.

Czechosłowacka wizyta w Sofii
Do stolicy Bułgarii nrzvhvła de- 

legacia rządową Czechosłowacji, 
na czele której stoi zastenca nrze- 
wnrtnicwern rządu CSRS Vac1av 
Hula. Delegacja przeprowadzi roz­
mowy na temat wsr»ółnracv eko­
nomicznej miedzy Rnłraria a Cze­
chosłowacja w okresie 197S—1990.

Święto narodowe Chile
Z okazji przypadającego 19 bm. 

święta narodowego Republiki 
Chile ambasador tego kraju w 
Polsce — Ricardo Tarud Daccarett 
wydał przyjęcie w salach pałacu 
•w Jabłonnie. Wśród gości obecni 
byli: Kazimierz Barcikowski. Ry­
szard Frelek, Kazimierz Olszew­
ski.

Cesarzowa Iranu w Pekinie
W poniedziałek do Pekinu na za­

proszenie rządu ChRL nrzvbvła 
cesarzowa Iranu. Farah Pahlawi. 
Towarzyszy 1ei premier Iranu. 
Amir Abbas Howejda

Zjazd Młodzieży Słowacji
W Bratysławie zakończył sie I 

Zjazd Socjalistycznego Związku 
Młodzieży Słowacii — oraanizacii 
liczącej ponad 280 tys. członków.

Londyńska wizyta 
ministra El-Zajata

Od niedzieli w W. Brytanii 
przebywa z 3-dniową wizytą 
oficjalną minister spraw za­
granicznych Arabskiej Republi 
ki Egiptu, Mohamed El-Zajat. 
Obserwatorzy polityczni w Lon 
dynie wypowiadają zgodną opi 
nię, że wizyta Zajata oznacza 
wyraźną poprawę klimatu w 
stosunkach egipsko-brytyj- 
skich. (PAP)

W dniu dzisiejszym Polska po­
zostanie w zasięgu klina wyżowe­
go. w kraju bedzie zachmurzenie 
umiarkowane i niewielkie, na za­
chodzie miejscami duże i nlewtel 
kie opady. Rano lokalne mgły. 
Temp, maksymalna w granicach 
od 14 do 17 st. Wiatry słabe z 
kierunków zmiennych.
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Eskalacja przemocy Targi Krajowe w obliczu nowych zadań
podejmując drugą w ciągu jednego tygodnia, najpoważniejszą 

od 1948 rok u operację militarną przeciwko Libanowi, rząd 
izraelski raz jeszcze posłużył się argumentem o „zwalczaniu 
terroryzmu”. Ale ten fałszywy pretekst nie zmyli nikogo. Wia­
domo powszechnie, że przygotowania do napaści na mały, nie- 
zaangażowany bezpośrednio w konflikcie bliskowschodnim kraj, 
trwały w Izraelu od dawna. Wiadomo też, że obecna faza agresji 
pomyślana była jako „fragment większej całości”. I chociaż 
bezpośrednim celem planów Tel Awiwu jest wymuszenie na na­
padniętych krajach cofnięcia poparcia dla aspiracji narodowych 
Palestyńczyków, to iest oczywiste, że na dalszą metę chodzi 
o niedopuszczenie do sprawiedliwego pokoju na Bliskim Wscho­
dzie. Dowodzi tego także data wybrana na te akcje — okres po­
przedzający XXVII Sesję ONZ.

Obok Libanu plany Izraela obejmują także Syrię. Izraelskie raj­
dy nie oszczędziły i tego kraju. Zdaniem „le Monde”, nie bez 
znaczenia jest tu fakt, że Tel Awiw zdradza niepokój sukcesami 
Damaszku w przezwyciężaniu trudności gospodarczych i innych 
problemów wewnętrznych.

Nawet sympatyzująca z Izraelem prasa zachodnia ujawnia rów­
nież, że ofiarą jego najazdów padają osoby cywilne dlatego, że 
przebywały w miejscach, gdzie poprzednio ukryli się fedaini bądź 
ich sympatycy. Ta brutalna i cyniczna akcja Izraela wzmaga je­
dynie arabską wolę oporu. Wyrazem tego były m. in. słowa so­
lidarności różnych stolic arabskich kierowane pod adresem Bej­
rutu.

Rząd ZSRR, który niezmiennie i konsekwentnie udziela popar­
cia walce narodów arabskich o likwidacje skutków agresji izrael­
skiej, potępił w wydanym oświadczeniu zbrojną napaść Izraela 
na Liban i wzywa wszystkie miłujące pokój kraje i narody by zażą­
dały od Tel Awiwu niezwłocznego zaprzestania agresji. W tym kon­
tekście oświadczenie zwraca uwagę, że „pewne koła na zacho­
dzie, kierujące się własnymi korzyściami, prowadzą na Bliskim 
Wschodzie niebezpieczną grę”, że „jawnie lub milcząco przeciw­
działają, zwłaszcza w ONZ, podjęciu zdecydowanych kroków 
przeciwko izraelskim grabieżcom”.

J. R.

Rozpoczyna się exodus 
ugandyjskich Azjatów

W poniedziałek w Ugandzie rozpoczął się wielki exodus 
ludności pochodzenia azjatyckiego, legitymujących się pasz­
portami brytyjskimi. W związku z akcją masowego prze­
siedlania pomiędzy stolicą Ugandy — Kampalą, a Londy­
nem utworzono most powietrzny.

Oczekuje się, że W. Bry­
tania będzie musiała przyjąć 
co najmniej 30 tys. kolorowych

przybyszów, a według niektó

W dobrym klimacie handlowych pertraktacji
obroty wartości 81 miliardów złotych

W powszechnym klimacie szczegółowych uzgodnień pro- czas w ekspozycji targowej bę 
dukcji dla najbliższego zaopatrzenia rynku wewnętrznego, ' 
zakończyły się XXX Targi Krajowe podpisaniem niemal
75 000 transakcji wartości 81,2 miliarda złotych.
Jak wiadomo, oferta „Jesie­

ni” wynosiła ponad 83 mld zł, 
pozostały więc nie sprzedane 
tylko te artykuły, których jest 
nadmiar lub zostały zdyskwa­
lifikowane przez sam handel.

Z tych względów nie sprzedali 
wystawcy np. bielizny osobistej, 
ocieplanej podbiciem, reform i raj 
tuzów wełnianych, obuwia tekstyl 
nego, gumowego, szczotek do za­
miatania, siatek gospodarczych, 
drobiazgów z drewna, lamp stoją 
cych, kilku typów odbiorników 
radiowych, stereofonicznych i te­
lewizyjnych, - odkurzaczy, mikse­
rów, suszarek, prodiżów, wyro­
bów papierniczych, wkładów do 
długopisów, sprzętu pływającego 
składanego, zabawek z folii, mebli 
tapicerskich, koncentratów spożyw 
czych, odżywek, przypraw do 
ciast, dżemów, zup zgęszczonych.

Zarazem w wielu przypadkach 
przemysł nie mógł podołać zamó­
wieniom handlu, który chciał m. 
in. więcej okryć z ortalionu, odzie 
ży z bistoru i tkanin dzianopodob 
nych, bielizny bawełnianej, obu-

cza nowości w ofercie. Było 
ich ponad tysiąc, z produkcją 
za około 6 mld zł. Ona też zo­
stała w pierwszym rzędzie za­
kontraktowana. Ale te targo­
we nowinki stanowiły ledwie 
7 procent wartości oferty „Je- 
sieni-72”. Główną ekspozycję 
i masę towarów cechowała 
więc jeszcze przeciętność i ma 
ły (z wyjątkiem mebli) dyna­
mizm we wzornictwie czy 
wzbogacaniu asortymentu.

Na tę stronę Targów zwró­
ciło właśnie uwagę kierowni­
ctwo partii i rządu. Podczas 
wizyty członków Biura Poli-
tycznego i 
PZPR oraz 
na Targach 
no surowej

Sekretariatu KC 
Prezydium Rządu 
Krajowych podda 
ocenie tę przecięt

dzie na pewno więcej nowości, 
które chciałoby się kupować 
za każdą cenę, (zs)

wia luksusowego, 
rżanej wysokiego 
nych drobiazgów 
stwa domowego,

galanterii skó- 
standardu, róż- 
dla gospodar- 
magneto fonów

kasetowych, lodówek, pralek, ku­
chenek elektrycznych, odzieży 
sportowej, mebli kombinowanych, 
kompletów stołowych i sypialnych, 
kawy „Inki”, wyrobów czekolado 
wych, pieczywa cukierniczego.

Czy zatem Targi spełniły 
swoje zadanie? Potwierdza to 
handel, który dostrzegł zwłasz

Współpraca uczonych
ZSRR i USA

rych szacunków, 
może się źwiększyć 
55 tysięcy.

Napływ Azjatów

liczba ta 
nawet do

z Ugandy

II Krajowy Zjazd 
Związku Pracowników 
Spółdzielczości Pracy

Na zaproszenie Państwowe­
go Komitetu Nauki i Techniki 
przebywa w Moskwie delega­
cja uczonych amerykańskich, z 
przewodniczącym amerykań­
skiej rady d.s. oceanologii i 
attńdSfery, Williamem Nireri- 
bergiem na czele.

Na poniedziałkowym spotka 
niu z uczonymi amerykańskimi 
przemawiał wiceprzewodniczą­
cy radzieckiego Komitetu Ocea 
nograficznego, Jewgienij Toł- 
stikow, który zapowiedział m. 
in., że uczeni radzieccy i ame­
rykańscy zamierzają — w ra­
mach kontynuowania współ­
pracy — przeprowadzić współ 
ne badania w Arktyce, na 
Antarktydzie i na Oceanie Spo 
kojnym.

Delegacja oceanologów ame­
rykańskich zwiedzi ośrodki 
naukowe Moskwy, Leningra­
du i Baku.

W poniedziałek w Moskwie 
rozpoczęła się pierwsza sesja 
mieszanej radziecko-amerykań 
skiej komisji d.s. ochrony na­
turalnego środowiska człowie­
ka. Biorą w niej udział przed­
stawiciele ministerstw i innych 
urzędów państwowych oraz li­
czni uczeni z obu krajów.

Na czele delegacji radziec­
kiej stoi Jewgienij Fiodorow. 
szef radzieckiej służby hydro­
meteorologicznej. a na czele 
delegacji amerykańskiej — 
Russell Train. przewodniczą­
cy amerykańskiej rady ochro­
ny środowiska. (PAP)

pogłębił w społeczeństwie bry 
tyjskim kontrowersję na te­
mat stosunku do imigrantów z 
afrykańskich i azjatyckich 
państw Commonwealthu. 
Enoch Powell, znany rasista i 
polityk prawicowego skrzydła 
rządzącej partii konserwatyw­
nej, wrogi imigracji, nie jest 
odosobniony w swych poglą­
dach. Rasistowskie tony prze­
bijają również z wystąpień 
innych prawicowych polity­
ków.

Niektóre ośrodki miejskie 
zdecydowanie oponują prze­
ciw rządowej inicjatywie osie 
dlania w nich napływającej 
ludności kolorowej.

W poniedziałek rano przy­
leciał do Londynu pierwszy 
samolot ze 193 imigrantami z 
Ugandy. Pozostali Azjaci, któ 
rzy mają paszporty brytyjskie, 
muszą opuścić Ugandę do 8 
listopada. (PAP)

Oświadczenie 
mir/stra Gromyki

Na 27 sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ przybył w 
niedzielę wieczorem do Nowe­
go Jorku szef delegacji Związ 
ku Radzieckiego, minister 
spraw zagranicznych Andriej 
Gromyko.

ność ekspozycji, brak nowo­
czesności i wysokiego standar 
du wyrobów rynkowych, nie­
dostateczne zaspokajanie spe­
cyficznych potrzeb np. gospo­
darstw wiejskich i rolnictwa. 
Wynika stąd wiele praktycz­
nych i ogólniejszych wnios­
ków dla przemysłu, handlu i 
organizatorów Targów Krajo­
wych, którzy też niebawem 
przygotują nową koncepcję na 
stępnych poznańskich imprez.

Ta gospodarska wizyta sprzy 
jała ugruntowaniu lepszej at­
mosfery w czasie targów i per 
traktacji. Sam handel podkre­
ślał wyjątkową tym razem ela 
styczność i chęć przemysłu w 
dostosowaniu swego potencją-

Zaostrzenie 
sytuacji w Ulsterze
W wielu miastach Irlandii 

Północnej doszło do nowych 
starć między żołnierzami bry­
tyjskimi a miejscowymi miesz 
kańcami.

W Larne koło Belfastu pod­
czas strzelaniny ulicznej 2 Ir­
landczyków zostało zabitych, a 
14 odniosło rany. W Belfaście, 
w rejonie Andersonstown, do­
szło do strzelaniny, podczas 
której raniono kilku spośród 
mieszkańców tej dzielnicy.

W poniedziałek zmarła trze­
cia osoba, ofiara zamachu 
bombowego na hotel „Im­
perial” w Belfaście, dokona­
nego w ubiegły czwartek. Jak 
wiadomo, 49 osób zostało ran­
nych w wyniku tej eksplozji-

PAP

Wczoraj rozpoczęły się obra 
dy II Krajowego Zjazdu 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Spółdzielczości Pracy. 
Delegaci, reprezentujący bli­
sko 650-tysięczną rzeszę pra­
cowników spółdzielczych pla­
cówek, wytyczają program 
działania spółdzielczości pra­
cy na lata 1972 — 1975.

W zjeździe uczestniczy czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ 
— Władysław Kruczek. (PAP)

Spotkanie 
w Prokuraturze

Wczoraj w Prokuraturze Woje­
wódzkiej w Poznaniu — Prokura­
tor Generalny PRL, dr. Lucjan 
Czubiński dokonał wręczenia no­
minacji Rady Państwa nowo mia­
nowanemu Prokuratorowi Woje­
wódzkiemu w Poznaniu dr. Woj- ‘ 
ciechowi Kłosowi.

Z tej okazji z aktywem prokura 
torskim spotkał się członek Komi­
tetu Centralnego. I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu, Jerzy Zaśada. 
Poinformował on o perspektywach 
rozwoju gospodarczego Poznania i 
województwa poznańskiego oraz 
omówił zadania Prokuratury w 
zakresie polepszenia ładu i bezpie 
czeństwa publicznego. (na)

Mimo ciągłych bombardowań
nowg rok szkolny w DRW

Delegacja radziecka o-
świadczył Gromyko po przylo
cie, ma nadzieję, iż 
Zgromadzenia Ogólnego 
wniesie wkład w proces 
szego osłabienia napięcia

sesja
NZ 

dal- 
mię-

dzynarodowego i utrwalenia 
pokoju.

Delegacja radziecka gotowa 
jest do współpracy z delega­
cjami wszystkich państw w 
interesie konstruktywnego roz 
wiązania tych problemów, któ 
re w ciągu najbliższych tygod 
ni będą rozpatrywane przez 
Zgromadzenie Ogólne — o- 
świadczył minister spraw za­
granicznych ZSRR — w za­
kresie połączenia wysiłków 
państw z korzyścią dla poko­
ju. (PAP)

Kampania rewizjonistów 
przeciw układowi z Polską

W niedzielę'odbyło się kilka imprez rewizjonistycznych, 
zorganizowanych w ramach tzw. „dnia ojczyzny”. Głów­
nymi mówcami tych imprez byli politycy CDU i CSU.
W Ueltzen wystąpił przewod­

niczący unii chrześcijańsko-de- 
mokratycznej (CDU) Rainer 
Barzel, a wiceprzewodni­
czący tej partii Windelen 
na wiecu w Lueneburgu. Depu 
towany do Bundestagu w CDU 
Erich Mende przemawiał na 
wiecu przesiedleńców w Biele-
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feld, a Walter Becher z CSU, 
rzecznik ziomkostwa Niemców 
sudeckich, w Wuerzburgu.

Jak pisze korespondent PAP, 
Eugeniusz Guz, fakt ów świad 
czy o tym, iż opozycja chadec­
ka, zabiegająca o poparcie w 
wyborach, postawiła świado­
mie na ruch rewizjonistyczny. 
Przemówienia wszystkich poli 
tyków' chadeckich i działaczy 
rewizjonistycznych byty pró­
bą podważenia układu NRF — 
Polska. Wiceprzewodniczący 
CDU Windelen (były minister 
do spraw przesiedleńców) uznał 
sprawę granic między Polską 
a NRF za „całkowicie otwartą”. 
Walter Becher (CDU) i dzia­
łacz rewizjonistyczny Gustav 
Hacker na wiecach w Wuerz­
burgu i Bremie kwestionowali 
zgodność układu NRF — Pol­
ska z konstytucją zachodnionie 
miecką.

Rainer Barzel, który w swym 
prżemówieniu w Ueltzep' poz­
wolił sobie na bezpodstawny 
zarzut, iż Polska nie wypełnia 
postanowień układu zawarte­
go z NRF, poruszył również 
sprawę Układu Monachijskie­
go. Barzel oświadczył, że opo­
zycja chadecka nie zgodzi się 
na uznanie Układu Monachij­
skiego za nieważny od samego 
początku. Ewentualna regula­
cja stosunków z Czechosłowa­
cją — jak powiedział — „nie 
może ograniczać praw Niem­
ców sudeckich”. (PAP)

łu produkcyjnego
nabywcy.
ma 
ku

tu
Spore 

fakt, że
niedawnej

do potrzeb 
znaczenie 
w wyni- 

reorganiza-
cji wielu drobnych producen­
tów przeszło pod bezpośredni 
nadzór resortu handlu. W tych 
warunkach handel i wytwór­
ca mogą więc lepiej kojarzyć 
swe zadania w zaopatrywaniu 
miejscowego rynku.

Były to Targi pracowite, 
efektywne, zarazem zamykają 
ce dotychczasowy etap osiąga­
nia li tylko równowagi ryn­
kowej. Rok przyszły zapocząt­
kuje następny rozdział — bu­
dowanie złożonej struktury 
asortymentowej podaży, aby 
nie tylko tę równowagę utrwa 
lić, ale zarazem wywoływać 
powszechne zapotrzebowanie 
na nowe dobre wyroby. Wów-

Komunikat NBP

Ważne dla turystów 
jadących do NRD

Narodowy Bank Polski informu­
je, że w wyniku porozumienia z 
NRD — od dnia 1 września br. 
oddziały NBP i inne uprawnione 
jednostki sprzedają osobom wy­
jeżdżającym do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej marki 
NRD w gotówce oraz — zamiast 
sprzedawanych dotychczas cze­
ków podróżniczych emisji NPB — 
czeki podróżnicze emisji Niemiec­
kiego Banku Handlu Zagraniczne­
go.

Czeki podróżnicze NBP nabyte 
przed dniem 1 września br. będą 
realizowane w NRD do końca 
1972 r.

Trzęsienie ziemi

Silne trzęsienie ziemi, które 
nawiedziło w niedzielą wyspę 
Cephalonia. leżąca na Morzu 
Jońskim, zniszczyło 15, a po­
ważnie uszkodziło 210 do­
mów w mieście Aya Thekla. 
Pięć osób odniosło obrażenia.

Wstrząs, którego siła wyno­
siła 6,2 stopnia, według skal; 
Richtera, odczuto" i&wnieź na 
innych wyspach leżących na 
Morzu Jońskim oraz na za­
chodnich brzegach Grecji, jed­
nak tam nie spowodował on 
żadnych strat.

Był to już drugi w tym ty­
godniu wstrząs podziemny 
którego epicentrum znajdowa 
ło się na terytorium Grecji.

Cephalonia i inne wyspv 
Morza Jońskiego zostały zu­
pełnie zniszczone przez trzę­
sienie ziemi w roku 1955.

PAP

Miasto i prowincja Quang Tri są nadal terenem ciężkich 
walk. W ciągu ostatnich 24 godzin walki między siłami pa­
triotycznymi a sajgońską piechotą morską toczyły się w re­
jonach położonych na południowy wschód i południowy za­
chód od cytadeli w Quang Tri.
Jak oświadczyła agencja Wy 

zwolenie, w trakcie akcji bo­
jowych wyeliminowano tam 
z walki 450 żołnierzy i ofice­
rów przeciwnika oraz znisz­
czono dwa czołgi. Patrioci 
przeprowadzili także brawuro 
wy atak na 21 i 37 batalion

Walki w Ugandzie
W południowych rejonach 

Ugandy trwają zacięte walki 
między wojskami rządowymi, 
a siłami przeciwnika, który — 
wg komunikatów władz ugan- 
dyjskich — wtargnął z teryto­
rium Tanzanii.

W poniedziałek rano radio 
w Kampali nadało komunikat 
dowództwa wojskowego, który 
informował że „wojska inwa­
zyjne” zdobyły trzy miasta: 
Mutukula, Kyotera, Kalisizo i 
okrążyły centrum prowincjo­
nalne Mbarara.

Późniejsze doniesienia mówi 
ły o tym, że oddziałom ugan- 
dyjskim udało się zatrzymać 
natarcie przeciwnika w rejo­
nie Mbarara. Około południa 
radio w Kampali zakomuniko 
wało, że Kalisizo i Kyotera zo­
stały odbite, a walki toczą się 
w rejonie Mutukuli.

W Dar Es-Salam rząd posta 
wił siły zbrojne w stan po­
gotowia. W strefie granicy 
tanzańsko-ugandyjskiej zawie 
szono loty wszelkich samolo­
tów. Władze stanowczo zde­
mentowały oficjalną wersję 
rządu Ugandy jakoby armia 
tanzańska miała jakikolwiek 
związek z wydarzeniami w 
Ugandzie. Naczelny dowódca 
tej armii, gen. Sarakikja o- 
świadczył, że oddziały tanza- 
nijskie nie przekraczały gra­
nicy z Ugandą. (PAP)

„Koziołki" płacq
30, 38, 39. 46, 47 dod. 4

Na 801 grę Poznańskiej Gry Licz 
bowej „Koziołki”, której losowa­
nie odbyło sie w dniu 17 bm. 
wpłynęło 270.888 zakładów war­
tości 812.664,— zł.

Fundusz wygranych wynosi 
446.965,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I i II stopnia. Fundusz 
na wygrane w następnych grach 
wynosi 81.266,— zł.

Stwierdzono: 
6.094,— zł, 20 ., 
nych” po 236,— 
po 136.— zł; 690 
wanych” po 29,-

20 ..czwórek” po 
.trójek premiowa- 
- zł, 637 „trójek” 

„dwójek premlo_
— zł, 11.109 „dwó-

dek” po 9,— zł.
Losowanie 802 gry odbędzie się 

Xv dniu 24 bm. o godz. 12.00 na 
Starym Rynku w Poznaniu. Loso 
wana też będzie dodatkowo 4-cyf- 
rowa końcówka banderoli, na któ­
rą przypadnie: 2.500,— zł na ku­
pony z banderola V-zakładowa i 
500.— zł na kupony z banderolą 
l-zakładową. 7732-K1

„ Toto-Lotek “
2, 8, 18, 30, 44, 46 dod. 9

piechoty sajgońskiej, które 
skierowano w rejon Quang 
Tri w celu wzmocnienia i zlu­
zowania południowowietnam- 
skiej piechoty. morskiej.

Piechota południowowiet- 
namska oraz spadochroniarze 
usiłowali w poniedziałek sfor­
sować rzekę Thach Han w o- 
kolicach Quang Tri.

Siły patriotyczne atakowa­
ły posterunki wojsk reżimo­
wych na środkowym wybrze­
żu oraz w rejonie miasta Mo 
Duc Tho, położonego w pro­
wincji Quang Tri, w odległości 
486 km na północny wschód 
od Sajgonu.

Jak donoszą z Kambodży, 
ciężkie walki toczą się na 
wschodnim brzegu Mekongu, 
w okolicach wzgórza Chheu 
Kach, które ma duże znacze­
nie strategiczne. Kontroluje 
ono drogę nr 1 łączącą Phnom 
Penh z Sajgonem oraz odci­
nek rzeki Mekong.

Amerykańskie lotnictwo kon 
tynuuje naloty bombowe na 
przedmieścia Hanoi, prowincję 
Quang Binh i inne gęsto za­
ludnione rejony DRW. Nisz­
czyciele VII floty USA 
prowadziły ostrzał artyleryj­
ski południowych prowincji 
DRW.

Mimo zmasowanych amery- 1 
kańskich bombardowań, mi­
liony wietnamskich uczniów 
rozpoczęły naukę po letnich 
Wakacjach. Zgodnie z decyzją 
premiera DRW, w tym roku 
szkolnym wprowadzono obo­
wiązkowe nauczanie języków 
obcych. (PAP)

Tragiczne żniwo 
zawalenia się mostu
Z Manili donoszą, że liczba 

ofiar zawalenia się mostu w 
mieście Naga jest znacznie 
wyższa niż podawano poprzed 
nio.

Według rzecznika lokalnych 
władz w katastrofie w sobotę 
zginęło 98 osób: depesze pra­
sowe mówią o 145 zabitych i 
ponad ’00 rannych. (PAP)

• W związku z uszkodzeniem 
sieci elektrycznej, na trasie od ul. 
Pułaskiego do Goiecina doszło O° 
godz. 18 do 15-minutowej orzerwy 
w komunikacji tramwajowej
• Na ul. Enge stroma umarła na 

uHcv starsza kobieta .
• U zbiegu ul. Młyńskiej i Sol­

nej została notracona nrzez 
chód i doznała wstrząsu mózgu 
18-letnia dziewczyna, (b)



Jesteśmy społeczeństwem
gospodarzy

Do dobrych tradycji nale­
ży już od dawna współ­
praca Wojewódzkiego 

Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu z redakcją „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO”. Jej 
celem jest popularyzacja ini­
cjatyw i osiągnięć obywateli 
czy środowisk, z jakimi spo­
tykamy się w naszym regio­
nie. Inicjatyw i osiągnięć, do 
brze służących realizacji kolej 
nych programów wyborczych, 
a ostatnio programu nakreślo­
nego przez uchwałę VI Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Kolejnym przykładem tej 
współpracy stał się w ostatnim 
czasie cykl publikacji „CZAS 
„INICJATYWY”, rozpoczęty na 
łamach „Głosu” w lutym bie­
żącego roku, a zakończony 
niedawno. W swych reporta­
żach i artykułach publicyści 
„Głosu” przedstawiali przy­
kłady pomysłowości, ofiarnoś­
ci i zaangażowania Wielkopo­
lan w pracy nad wcielaniem 
w życie uchwalonego przez VI 
Zjazd programu rozwoju kra­
ju, a więc również rozwoju 
naszego regionu.

Cykl ten, obejmujący kilka­
dziesiąt pozycji stał się od­
zwierciedleniem ambicji, na­
kazujących podejmować zada 
nia — niekiedy zdawałoby się, 
niewykonalne. Unaocznił on, 
jak niezmierzone sa siły spo­
łeczeństwa. które umie sobie 
nakreślić realne, choć trudne 
cele i dąży do ich osiągnięcia 
zbiorowym wysiłkiem. „CZAS 
INICJATYWY” wykazał tak­
że jaką rolę odgrywają przy 
tym ogniwa Frontu Jedności 
Narodu, skupiające wokół 
tych celów środowiska i two­
rzące atmosferę szacunku i 
uznania dla działalności spo­
łecznej i ofiarności. Zarazem 
jednak w omawianym cyklu 
publikacji nie szczędzono 
słów krytyki dla — nielicz­
nych na szczęście — przypad­
ków hamowania inicjatywy 
lub lekceważenia pomysłowo 
ści i ofiarności obywateli.

Wertując dziś wycinki z ko

Wahadłowe rejsy 
na Wiśle

Wprowadzone eksperymen­
talnie na wiślanym szlaku po 
między Płockiem i Gdańskiem 
wahadłowe rejsy ..pociągów 
rzecznych” znacznie usprawniły 
transport węgla na Wybrzeże 
i dostawy importowanych rud 
do hut śląskich.

Obecnie dzięki temu syste­
mowi transportu płocki port 
przeładunkowy ekspediuje bar 
kami w ciągu miesiąca w 
dół rzeki ok. 50 tys. ton wę­
gla i przeładowuje z barek na 
wagony ponad 50 tys. ton ru­
dy. Szybki transport wodą za 
pewniają pchacze typu „Żubr”, 
które odległość między porta­
mi pokonują w ok. 23 godzi­
ny. Dzięki zastosowaniu kilku 
nastu barek rezerwowych, na 
pełnianych i rozładowywanych 
w czasie rejsów, uniknięto 
zbędnych postojów i straty 
czasu. Prace przeładunkowe 
wykonywane są przy pomocy 
dźwigów i taśm transporto­
wych.

(PAP)

Udoskonalono 
dźwigi z Gniezna

Konstruktorzy Wielkopol­
skich Zakładów Mechanizacji 
Budownictwa „ZREMB” w 
Gnieźnie, opracowali nową wer 

dźwigu budowlanego 
,;Gniezno-1000” podnoszący cię 
żar jednej tony na kilkudzie­
sięciometrową wysokość, prze- 
znaczony jest do pracv na bu 
dęwach w Związku Radziec­
kim i przystosowany do warun 
ków klimatycznych rzędu mi- 
nus 50 stopni.

Gnieźnieńskie zakłady udos­
konaliły w ostatnich latach 
Produkcję dźwigów. W następ 
stwie tego rozszerzono eksport 

ZSRR. NRD. Czechosłowa- 
Pu. Bułgarii, Rumunii, Jugo­
sławii i Wenezueli.

Najpoważniejszym odbiora 
,2 . 70 proc, produkcji) jest 
^Wiązek Radziecki. (PAP) 

lejnymi artykułami i reporta­
żami pod wspólnym tytułem 
„CZAS INICJATYWY”, prze­
konujemy się, jak imponują­
cy jest, bilans społecznych o- 
siągnięć ostatnich miesięcy. 
Trudno tu wymienić wszystkie 
pozycje, lecz warto dla przy­
kładu wspomnieć choćby o ta 
kich reportażach, jak ..Miasto 
przebudzone”, traktującym o 
rozkwicie Wrześni, „Ludzkim 
potrzebom naprzeciw” — mó­
wiącym o uporze i wytrwałości 
ludzi dobrej woli Ziemi Cho- 
dzieskiej w realizacji progra­
mu wyborczego i słusznych po 
stulatów ludności; „Cząstka 20 
miliardów” przedstawiającym 
ofiarność klasy robotniczej po 
znańskiej dzielnicy Jeżyce w 
odpowiedzi na apel partii.

Sądzę, że wszystkie publika 

cje tego cyklu składają się ra 
zem na rozległy obraz postaw 
obywatelskich, aktywności w 
rozwijaniu produkcji i podej­
mowaniu czynów społecznych, 
przywiązania do swego regio­
nu. Dają one równocześnie sa­
tysfakcję i moralny ekwiwa­
lent tym tysiącom niestrudzo 
nych twórców owych osiąg­
nięć — ludziom, uważającym 
inicjowanie i wykonywanie 
na każdym kroku dobrej, so­
lidnej i potrzebnej krajowi 
roboty za swój zwykły, oby­
watelski obowiązek.

Ukazanie i popularyzacja 
tych właśnie spraw stanowi 
główny rezultat kampanii 
„CZAS INICJATYWY”. Połą­
czenie tradycyjnej, wielkopol­
skiej obowiązkowości, praco­
witości i poczucia dyscypliny 
społecznej — z również trady­
cyjnym patriotyzmem, zdolnoś 
cią do poświęceń i wytrwałoś­
cią w dążeniu do wytkniętego 
celu — oto szereg cech, nie­
odzownych naszemu narodowi 
w walce o urzeczywistnianie 
hasła: „aby Polska rosła w 
siłę, a ludzie żyli dostatniej”.

Hasło to realizuje się budo­
wą każdego kilomętra nowych 
dróg w czynie społecznym, 
wznoszeniem kolejnych świet­
lic, domów kultury i szkół, 
urządzaniem parków i zieleń­
ców. dalszych ośrodków wy­
poczynkowych. Realizuje się 
ono w halach fabrycznych i 
na polach, gdzie ludzie pra­
cy tworzą nowe, dodatkowe

Tak więc minęły wakacje 
i zaroiły się szkoły. W 
ich mury wkroczyło też 

ponad 25 tysięcy zachodnio- 
berlińczyków, rozpoczynają­
cych naukę. Jest ich więcej 
niż kiedykolwiek. Ale natych­
miast ujawniły się z całą 
ostrością niedostatki budżetu 
szkolnego.

W zachodnioberlińskich szko 
łach, wystarczających jakoś 
ze względu na dotychczasowy 
niż demograficzny, nawet 
przy nieznacznych tenden­
cjach zwyżkowych, zabrakło 
ponad 60 izb lekcyjnych. Bra 
kuje też co najmniej 70 eta­
tów nauczycielskich. Zaczęto 
więc upychać w klasach do­
datkowych uczniów. Przy tym 
właśnie w dzielnicach robot­
niczych — Kreuzberg. Reinic- 
kendorf, Neukoelln — pierw­
sze klasy liczące 150 proc, 
normy uczniów stały się nie­
mal powszechnością.

Wprawdzie senator do 
spraw oświaty Loeffler skwi­
tował liczne interwencje na­
uczycieli oraz rodziców za­
pewnieniem, że nic nie da 
się zmienić, ponieważ brak na 
to pieniędzy. Wówczas jednak 
wkroczył do owej „walki kia 
sowej” tutejszy związek zawo 
dowy pracowników oświaty i 
nauki. Zakwestionował uspra­
wiedliwienie senatora, jakoby 
najmniejsza choćby poprawa 
wymagała dodatkowych dota- 

wartości, zwiększając ilość po 
trzebnych nam wyrobów, po­
mnażając nasz wspólny dobro­
byt.

„Głosowa” kampania praso­
wa „CZAS INICJATYWY” 
prowadzona wspólnie z komi­
tetami Frontu Jedności Naro­
du w Wielkopolsce dowiodła, 
jak bardzo umacnia się w spo­
łeczeństwie przekonanie, że 
przyszłość nasza — ta najbliż­
sza i ta dalsza — zależą od 
pracy naszych rąk. od naszego 
stosunku do wspólnych spraw, 
od sztuki mądrego, gospodar­
skiego spojrzenia na nasze naj­
bliższe otoczenie. Kształtują 
się coraz wyraźniej postawy 
obywateli — współgospodarzy 
wsi, dzielnicy czy zakładu 
pracy, współodpowiedzialnych 
za to, co się wokół nich dzie­
je. Rośnie wreszcie świado­
mość, że najlepszym, nieza­
wodnym drogowskazem, po­
magającym w osiąganiu po­
trzebnych społecznie celów, 
jeąt program nakreślony przez 
VI Zjazd partii.

Wszystko to znalazło dobił 
ny wyraz w materiałach ozna­
czonych symbolem „Czas ini­
cjatywy”. Ten druk został 
właśnie zakończony. Lecz trwa 
wieloletnia, owocna współpra­
ca WK FJN z redakcją ..Gło­
su Wielkopolskiego”. Publika­
cje te były jednym z przeja­
wów tej współpracy- Czuje 
się zobowiązany w imieniu 
wielkopolskich działaczy Fron­
tu Jedności Narodu z całego 
serca podziękować zespołowi 
dziennikarzy „Głosu” za ich 
trud i za współdziałanie. Za­
razem wyrażam nadzieję, iż 
w ślad za „CZASEM INICJA­
TYWY” pójdą następne, nie­
mniej ciekawe wartościowo 
publikacje.

Przykładów pomysłowości i 
ofiarności mamy w Wielko­
polsce bez liku: stale rodzą się 
nowe inicjatywy, a życie do­
starcza nowych dowodów oby­
watelskiej gospodarności. Li­
czymy także na to, że publi­
cyści „Głosu” — tak, jak czy­
nili to dotychczas — będą za­
razem nadal służyli swymi pió­
rami przy obnażaniu słabości, 
utrudniających pomnażanie na 
szego dorobku.

Wojewódzki Komitet Fron­
tu Jedności Narodu pragnie 
wespół z redakcją „Głosu 
Wielkopolskiego” w dalszym 
ciągu twórczo inspirować, a 
zarazem upowszechniać dobre 
inicjatywy społeczne i różno­
rodne poczynania ogniw FJN. 
zmierzające do wcielania w ży 
cie programu rozwoju kraju. 
Programu, wynikającego z 
uchwały VI Zjazdu PZPR, 
przyjętego w Deklaracji Wy­
borczej FJN.

JAN NEMOUDRY
sekretarz Wojewódzkiego Komitetu 

Frontu Jedności Narodu
w Poznaniu

List z Berlina Zachodniego

Zabrakło miliona marek
cji w wysokości aż 26 min 
marek. Wykazał, że problem 
klasowy można by rozwiązać 
w tym roku, wydatkując tyl­
ko 1,1 min marek.

Czyżby na skutek „braku 
refleksu organizatorskiego” i 
poskąpienia jednego miliona 
marek miał utrwalić się re­
gres szkolnictwa? Kampania 
zwiążku nauczycielskiego, 
wspieranego przez rodziców 
— prowadzona przy pomocy 
ulotek oraz petycji, pod któ­
rymi zebrano 120 tys. podpi­
sów — trwa...

Wraz z dzwonkami w szko­
łach, rozległy się gwizdki na 
boiskach Berlina Zachodniego. 
Zainaugurowany został sezon 
piłkarski 1972/73. Nawet jeśli 
oczy kibiców całego świata 
zwrócone były na rozgrywki 
olimpijskie, nie miało to osła 
biać emocji związanych z lo­
kalnymi grami, ani też zmniej 
szać kasowych wpływów klu­
bów. Rzecz wszakże w tym, 
iż klubom przychodzi teraz 
płacić za skandale, szwindle i 
kaperownictwo kwitnące w 
cieniu bramek. Bowiem kibico 
wy ludek skoro do.strzega, że 

Wprawdzie pogoda — wbrew 
optymistycznym „wicherko- 
wym” zapewnieniom — nie do­
pisała, nie zawiódł jednak sam 
bohater i organizator imprezy: 
„TRYBUNA LUDU”. Nie za­
wiedli też jej sympatycy i czy­
telnicy. Zjechali niemal z ca­
łego kraju, aby tłumnie uczest­
niczyć w święcie centralnego 
organu PZPR.

Trzy główne punkty, w ja­
kich przez dwa dni niemal 
non-stop odbywały się wystę­
py i spotkania, a więc tereny 
wokół Pałacu Kultury i Nauki, 
Ogród Saski oraz Wybrzeże 
Gdańskie — zawsze zapełnio­
ne były publicznością.

Nie sposób opisać wszystkie 
imprezy, było ich dosłownie 
setki:

koncerty, wystawy, kierma­
sze, spotkania, konkursy, za­
wody i pokazy sportowe. Słusz 
nie powiedziano, że gdyby ko­
muś udało się obejrzeć wszyst­
kie (dodajmy: równo atrak­
cyjne) imprezy, należałoby mu 
przyznać specjalny medal. Ja 
sam, choć zaopatrzyłem się w 
odpowiedni przewodnik, obej­
rzałem zaledwie cząstkę przy­
gotowanego z rozmachem pro­
gramu.

Świętu nadano okazałą opra­
wę: kolorowa lampiony, cho­
rągiewki, udekorowane stoiska, 
plansze „Jesteście gośćmi ..Try­
buny Ludu”. Organizatorzy nie 
zapomnieli także o czymś i 
..dla ciała”. Liczne kawiarnie.

Nabytkom na ratunek

W katedrze w Kamieniu Pomorskim (woj. szczecińskie) pro­
wadzone są prace konserwatorskie, w celu odsłonięcia ory­
ginalnej polichromii prospektu organowego, pochodzące] 
z 1683 roku, a wykonanej przez Jana Schmidta ze Stargar­
du. Na zdjęciu: nad konserwacją prospektu organowego pra­

cuje Bogdan Chaber.
CAF — fot. Undro

został wykiwany przez swych 
byłych ulubieńców, umie się 
zbuntować.

Odczuł to w sposób najdot­
kliwszy — zmniejszeniem 
wpływów kasowych, tradycyj­
ny fąworyt zachodnioberliń- 
ski klub „Hertha BSC”. 
Jeszcze w sezonie 1970/71 
rozgrywki z udziałem „Her- 
thy” przyniosły jej wpły­
wy kasowe od 737 tysię­
cy kibiców. W ubiegłym 
jednak sezonie zaledwie od 
395 tysięcy. Przy tym w pierw 
szych rozgrywkach jesiennych 
1971 roku — zanim stało się 
publiczną tajemnicą, iż wyni­
ki były rozstrzygane przez 
„Herthę” przed rozpoczęciem 
gry — zachodnioberliński sta­
dion olimpijski gromadził po 
kilkadziesiąt tysięcy takich, 
którzy chcieli zobaczyć „swoją 
jedenastkę”. Później zaczęły 
się puchy i „Hertha” opłaciła 
kryzys sympatii deficytem ka 
sowym sięgającym 1,7 min 
marek.

Skoro jednak dawny zarząd 
klubu zniknął z widowni, no­
wy, zaakceptowany przez Se­
nat Berlina Zachodniego, o-

Wielki festyn „Trybuny Ludu"

Spotkamy się za rok!
bufety, kuchnie serwujące re­
gionalne specjalności — cie­
szyły się ogromnym powodze­
niem-

Najtłumniej było wokół Pa­
łacu Kultury. Kolejki, jaką 
utworzyli chętni, pragnący 
obejrzeć wnętrze domku jedno 
rodzinnego — nie powstydziły 
by się najlepsze nawet „Deli­
katesy”. Ale nic to w porów­
naniu z zainteresowaniem ja­
kim cieszył się wystawiony w 
Muzeum Techniki model ra­
dzieckiego pojazdu księżyco­
wego „Łunochod”.

Wyszedłszy na plac skiero­
wałem swe kroki w kierunku 
„salonu motoryzacyjnego” ną 
świeżym powietrzu. Aby do­
cisnąć się do eksponowanego 
autobusu „Berliet” potrzebo­
wałem również sporo czasu. 
Ale nie żałuję. Tym więcej, że 
udało mi się po (niedługich) 
pertraktacjach wejść do wnę­
trza. Mogłem stwierdzić m. in.. 
że mimo znacznej liczby miejsc 
siedzących, jest w środku wie­
le miejsca.

Wychodząc, usłyszałem nie­
opodal żałosny głos jakiegoś 
malca, trzymającego w ręku 
biały puch na patyku: — „Ta­

trzymał od niego za obietnicę 
uprawiania „uczciwej piłki 
nożnej”... 2 min marek kre­
dytu. Ów akt hojności zbiegł 
się z zapewnieniami senatora 
do spraw oświaty, że nie sta­
je miliona marek na rozwią­
zanie nabrzmiałych proble­
mów szkolnictwa.

Zachodnioberlińczycy zostali 
zaszokowani niecodzienną de­
monstracją. Ulicami przeciąg­
nął długi pochód milczących 
policjantów. Tych w mundu­
rach, i tych w „cywilu”. Pro­
wadził ich osobiście prezydent 
policji. Strażnicy porządku pro 
testowali w ten sposób prze­
ciwko wzrostowi przestępczo­
ści. Wzrostowi rekordowemu. 
Jak wynika bowiem ze spra­
wozdania szefa policji krymi­
nalnej Boettchera, w roku 
1971 dokonano na terenie Ber 
lina Zachodniego czterokrot­
nie więcej przestępstw krymi­
nalnych aniżeli w roku uprzed 
nim. Od roku 1962 liczba prze 
stępstw kryminalnvch wzro­
sła sześciokrotnie. Berlin Za­
chodni dzieli też z Frankfur­
tem nad Menem niesławne 
pierwsze miejsce w statysty­

to, ja się tu nie dostanę z tą 
watą”... Istotnie, coś trzeba 
było wybrać. Za chwilę „wa­
ta” trafiła do kosza-

Taki sam różnokolorowy i 
wesoły tłum, wędrował alejka­
mi w Ogrodzie Saskim. Weso­
ło było również na Wybrzeżu 
Gdańskim. Wielu gromadzko 
się na malowniczych stokach 
Starówki, aby stamtąd oglą­
dać emocjonujące akrobacje 
lotnicze, odbywające się nad 
Wisłą. Z dołu, z megafonów 
dobiegało „Butterfly”, a na 
staromiejskim rynku, otoczo­
ny gromadką ciekawskich, ka­
taryniarz wyczarowywał z 
drewnianej skrzyneczki „Tan­
go Milonga”.

Dopiero zapadający zmierzch 
pozwolił uświadomić sobie, że 
zbliża się, niestety, ku końco­
wi wielkie święto „TRYBUNY 
LUDU”, pierwsze w historii 
tego dziennika — ale na pew­
no nie ostatnie. Ogromny bo­
wiem trud, jaki włożyła redak 
cja w zorganizowanie festynu 
dla swych czytelników, uwień­
czony został pełnym sukcesem. 
Z żalem rozchodzono się do 
domów, wsiadano do autoka­
rów, mówiąc: „Do zobaczenia 
za rok”. Wśród komentarzy 
podkreślano szczególnie, iż do­
brze się stało, że „TRYBUNA 
LUDU”, ogólnopolski dziennik, 
organ KC PZPR — spełniają­
cy ■wiodącą w prasie polskiej 
rolę, podejmuje także i takie 
formy kontaktów ze społeczeń­
stwem. Wszystko to pozwala 
żywić przekonanie, że następ­
ne święto „TRYBUNY”, przy­
padające na dwudziesty piaty 
rok wydawania pisma będzie 
co najmniej tak udane, jak 
minione.

ZBYSZEK KRUSZONA

VII Festiwal
Filmów Wojskowych
1 października br. nastąpi we 

Wrocławiu otwarcie VII Festiwalu 
Filmów Wojskowych armii państw 
członków Układu Warszawskiego. 
Udział w festiwalu wezmą delega­
cje filmowców armii Układu War 
szawskiego; przybędzie też deicga 
cja Rewolucyjnych Sił Zbrojnych 
Kuby.

Na program imprezy złoża się 
przeglądy filmów publicystycz­
nych, traktujących o sprawach 
ideowego wychowania młodzieży 
wojskowej, braterstwa broni oraz 
tradycji wojskowych. Przewidziane 
są też przeglądy filmów szkolenio 
wych, obejmujących problematykę 
wyszkolenia bojowego, nowości 
techniczne w wojsku, uzbrojenie.

W czasie festiwalu odbędą się 
spotkania członków delegacji za­
przyjaźnionych armii z załogami 
wrocławskich zakładów pracy. Goś 
cie zwiedzą Kraków, Oświęcim, Za 
kopane i Poronin.

Polska zaprezentuje 14 filmów: 
7 publicystycznych i 7 szkolenio­
wych.

Festiwal trwać będzie do 12 paź 
dziernika br. (PAP)

kach kryminalnych niemiec­
kiego obszaru językowego.

Podejmuje się próby utraty 
owego prymatu przy pomocy 
przedsięwzięć natury organi­
zacyjnej. Przy tym odwołano 
się do pomocy specjalistów 
szwajcarskich, którzy opraco­
wali nowe zasady organizacji 
służb policyjnych. W miejsce 
tradycyjnych 3 obwodów, 12 
inspektoratów i 112 rewirów 
policyjnych mają powstać dy 
rekcje, sektory i tak zwane 
grupy śledcze. Obiecuje to po 
noć skuteczniejszy zakres kom 
petencji oraz zwiększenie efek 
tywności wykrywalności prze­
stępstw. O rozmachu projektu 
świadczą milionowe sumy po­
stulowane na nowe budynki 
oraz supernowoczesne wyposa 
żenie.

Ale nawet tutejszy zarzad 
związku policjantów zgłasza 
obiekcje względem tego projek 
tu. Obawia się. iż reorganiza­
cja, pociągając za sobą chaos, 
ułatwi w pierwszym okresie 
dalszy wzrost przestępczości. 
Szkoda, że nie dostrzega ścis­
łego związku pomiędzy „bra­
kiem” miliona marek na naj­
pilniejsze potrzeby szkol­
nictwa. a koniecznością wydat 
kowania milionów na rozbudo 
wę służb krvmlnalnvch.

HORST HEINER
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FILM

Człowiek i wojna
„Waterloo". Film produkcji 

radziecko-włoskiej. Scenariusz: 
H.A.L. Craig, S. Bondarczuk, 
V. Bonicelli. Reżyseria: Sier­
giej Bondarczuk. Zdjęcia: 
Armando Nannuzzi. Muzyka: 
Nino Rota. Wykonawcy: Napo­
leon — Rod Steiger, Welling­
ton — Christopher Plummer, 
księżna Richmondu — Virginia 
McKenna, Ludwik XVIII — 
Orson Welles, marszałek Ney 
— Dan O‘Herlihy. gen. Picton 
— Jack Hawkins, marszałek 
Bluecher — Sergo Zakariadze 
i inni.

Logiczną konsekwencją na­
kręcenia kilkuczęściowego 
filmu — epopei wedle Toł 

stojowskiej „Wojny i pokoju" by 
ło podjęcie przez Bondarczuka 
tego właśnie dzieła, które koń­
czy epokę napoleońską gigan­
tyczną bitwą pod Waterloo. Prze 
cięż ta bitwa była niczym innym 
jak konsekwencją przegranej 
przez Napoleona w 1812 r. wol­
ny z Rosją. Film „Waterloo" po­
kazuje we wstępie jak pobity 
dyktator ulega żądaniom zwy­
cięzców oraz własnych marszał­
ków i podpisuje zgodę na abdy­
kację oraz wygnanie na wyspę 
śródziemnomorską Elbę.

Ale to tylko wstęp. Potem na 
stępuje powrót Napoleona z ty­
siącem ludzi swei wiernej gwar­
dii i odejście armii francuskiej 
wraz z marszałkami od króla 
Ludwika XVIII ponownie pod roz

Cenna publikacja 
o Majdanku

Nakładem Państwowego Mu 
zeum na Majdanku ukazało 
się cenne wydawnictwo ..Obóz 
koncentracyjny Majdanek”. 
Stanowi ono kompendium wie 
dzy o tym jednym z najwięk­
szych hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych na ziemiach 
polskich. Autorzy książki Zo­
fia Murawska-Gryn i Edward 
Gryń, pracownicy tego Mu­
zeum, zgromadzili materiał, 
obrazujący plany okupanta, 
związane z powstaniem i ist­
nieniem Majdanka. Głęboko 
udokumentowane są rozdziały 
pokazujące eksterminację więź 
niów, przedstawicieli 51 naro­
dowości. Interesujące są też 
dane o obozowym ruchu opo­
ru.

Książka zawiera ‘też orygi­
nalne zdjęcia i fotokopie licz­
nych okupacyjnych dokumen­
tów. (PAP)

kazy „boga wojny". Napoleon 
chciałby teraz trochę spokoju, 
ale monarchowie europejscy 
chcą się na zawsze pozbyć nie­
bezpieczeństwa i Napoleon mu­
si przyjąć bitwę koło wioski Wa­
terloo, niedaleko Brukseli. I film 
jest właściwie jedną gigantycz­
ną panoramą owej bitwy, która 
stanowi koniec pewnej epoki.

Bondarczuk ukazuje przede 
wszystkim kolosalne zmagania 
armii w polu, ale wiele czasu poś 
więca też głównym bohaterom 
bitwy: wodzom naczelnym i wąt 
pliwościom, które ich nurtują w 
noc poprzedzającą rzeź i pod­
czas walki, niższym dowódcom, 
prostym żołnierzom. Znajdujemy 
się znowu w kręgu spraw nurtu­
jących Bondarczuka w jego po­
przednich filmach. Sam on zwie 
rżał się, że intryguje go pro­
blem człowieka i wojny, współ­
zależności losu człowieka I lo­
su narodu, losy, charaktery I czy 
ny jednostek widziane przez pryz 
mat wielkich wydarzeń histo­
rycznych.

Toteż czuje się w tym filmie 
tchnienie historii. Na naszych 
oczach wali się człowiek — gi­
gant. który postanowił przeobra­
zić świat, stanąć ponad nim, rzą 
dzić wedle swego widzimisię. 
Ale jego działanie stało się w 
końcu nieludzkie także dla je­
go własnego narodu. I widzimy 
jak najwierniejsza z wiernych, 
gwardia osobista cesarza scho­
dzi z pola walki, opuszcza swe­
go wodza.

Napoleon jest bohaterem 
nym tego filmu. Zagrał go

głów 
zna-

komicie Rod Steiger wydobywa­
jąc z wielkim kunsztem osobo­
wość tego niezwykłego człowie­
ka. W wielonarodowej obsadzie 
aktorskiej tego filmu (aktorzv 
angielscy, amerykańscy, włos­
cy, radzieccy i francuscy) Stei­
ger wybija sie na czoło. Jego 
Napoleon głęboko przeżywa 
swój upadek. A my razem z nim.

Kto. widział „Wojnę i pokój", 
wie, jakie walory widowiskowe 
mają filmy Bondarczuka. Nie za 
wiedzie się i tutaj. Kolosalne 
sceny bitewne, w których wystę­
puję 15 tysięcy statystów, roze­
grano wyśmienicie. Kolor i sze­
roki ekran potęgują wrażenie 
któremu ulegnie z pewnością każ 
dy widz.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Spotkanie w Prezydium RN Poznania

Podziękowanie dla olimpijczyków
Członkowie klubów Wielkopolski reprezentanci kraju na

XX Igrzyska Olimpijskie w Monachium ich trenerzy i 
kunowie, przybyli wczoraj do Prezydium RN Poznania, 
odbyło się spotkanie z przedstawicielami władz partyjnych
ministracyjnych województwa

Kilkunastu olimpijczyków i za­
proszonych gości, wśród których 
znaleźli się wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN Witold Stefanów 
ski, zastępca kierownika Wydzia­
łu Propagandy i Kultury KW 
PZPR Szczepan Soboń oraz wice­
kurator Okręgu Szkolnego Jan 
Bartkowiak, powitał przewodniczą 
cy WKKFiT Jerzy Kiszyński.

Zabierając głos, gospodarz spot 
kania — wiceprzewodniczący Pre 
zydium RN Poznania Andrzej Wi 
tuski, złożył wyrazy podziękowa­
nia olimpijczykom za godne re­
prezentowanie barw Polski, Wiel-

Nowy gospodarz pływalni 
na Niestachowie

Wojewódzki Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki przekazał W 
użytkowanie pływalnię przy ul. Nie 
stachowskiej KW MO, ściślej Klu­
bowi Sportowemu Olimpia. Zmiana 
gospodarza — jak zapewniono na 
wczorajszym posiedzeniu Prezy­
dium RN Poznania — nie ma jed­
nak wpłynąć ani na dotychczasowe 
godziny otwarcia pływalni ani na 
ceny wstępu W dalszym też ciągu z 
basenów — jak do tej pory — będą 
mogli korzystać mieszkańcy.

Klub Sportowy Olimpia projektu­
je budowę, m. 1n. krytych basenów 
po drugiej stronie ul. Niestachow- 
skiej (naprzecie istniejącej pływał 
ni). W przyszłości oba te obiekty po 
łączone będą pomostem, który wy­
budowany zostanie nąd ul. Niesta- 
chowską. (a)

Poznania.

opie- 
gdzie 
i ad-

kopolski i Poznania na Igrzyskach 
Olimpijskich. Podkreślił on, że 
znajdujący się na sali sportowcy 
dostąpili zaszczytu, o którym ma­
rzą młodzi ludzie na całym świę­
cie — brali udział w Igrzyskach 
Olimpijskich. Jednak miano olim 
pijczyka zobowiązuje i chociaż na 
stępne Igrzyska w Montrealu od­
będą się dopiero za cztery lata, 
to startować oni będą na mistrzo­
stwach Polski, Europy czy świąta 
i tam powinni również jak najle­
piej reprezentować Wielkopolską.

Słowa gratulacji skierował A. 
Wituski pod adresem brązowego 
medalisty z Monachium Rafała 
Piszczą, który został udekorowany 
Honorową Odznaką m. Poznania i 
otrzymał nagrodę przyznaną mu 
przez Prezydium RN Poznania.

W swobodnej dyskusji jaka się 
następnie wywiązała, uczestnicy 
Igrzysk Olimpijskich w Mona­
chium mówili o swoich wraże­
niach, zwycięstwach i porażkach. 
W imieniu sportowców zabrał głos 
Rafał Piszcz, który podziękował 
władzom partyjnym i administra 
cyjnym za dotychczasową życzli­
wą opiekę, (s)

PRELEKCJE
O IGRZYSKACH XX OLIMPIADY

Staraniem Poznańskiej Spółdziel 
ni Mieszkaniowej, odbędą się dwie 
prelekcje poświęcone ostatnim 
Igrzyskom Olimpijskim. O swoich 
wrażeniach opowie uczestnik 
XX Olmpiady red. St. Garczar- 
czyk.

Prelekcje odbędą się w następu­
jących terminach; 19 bm. godz. 
18 w szkole nr 66 na Osiedlu Przy 

jaźni i 20 bm. o godz. 18 w Klubie

Tenisiści z Legii 
mistrzem Polski

Na kortach gliwickiego Piasta 
zakończono 18 bm. tenisowy tur­
niej ligowy.

Drużynowym mistrzem Polski 
na rok 1972 został zespół Legii 
Warszawa a wicemistrzostwo wy­
walczył zespół Piasta Gliwice.

(o-b)

W naszym 
obiektywie

Spółdzielczym przy ul. Przyby­
szewskiego 56.

Organizatorzy zapraszają wszyst 
kich zainteresowanych. Wstęp bez 
płatny. (x)

Podczas międzynarodowego mi­
tyngu lekkoatletycznego, którego 
organizatorem był poznański 
Energetyk, Szudrowicz (na zdję­

ciu) skoczył w dal 7,35.
Fot. — K. Przychodzki

Z KRAJU RAD
Konstruktorzy bakijskich zakła­

dów radiowych zmontowali pierw 
sza partię uniwersalnych elektro­
nicznych maszyn liczących „Nai- 
ri-3”. Prototyp został opracowany 
przez naukowców Instytutu Ma­
szyn Matematycznych w Erywa- 
niu. . . .

„Nairi-3” przeznaczone jest do 
rozwiązywania zagadnień technicz 
nych oraz realizacji rachunków 
planistyczno-ekonomicznych. Po­
siada pamięć o pojemności 32 tys. 
informacji. Maszyna znajdzie za­
stosowanie w przedsiębiorstwach 
wszystkich 15 republik radziec­
kich. *

Bohater” — to nazwa najpotęż 
niejszego w ZSRR pływającego 
dźwigu. Może on nodnosić ładun­
ki o wadze do 300 ton na wyso­
kość 40 metrów. Niewielkie za­
mierzenie i duża zdolność mane­
wrowania pozwalaja na wykorzy­
stanie go w budownictwie wod­
nym. szczególnie nrzv niskich sta 
nach wód, a także do załadunku 
i rozładunku statków. (PAI)

Uzupełnienie 
krzyżówki nr 27

W krzyżówce nr 27 wydrukowa­
nej w numerze z 17/18 bm. winno 
być: 10 poziomo — drapieżny kot 
(L mn.). 25 pionowo — miejsce 
kieski wojsk austriackich przed 
Napoleonem.

Za powstałe błędy — przepra­
szamy.
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Do wyboru, do koloru
Jeszcze nie odetchnęliśmy po olimpijskich emocjach oczy nam 

jeszcze sie kleją po nie przespanych nocach a już na krajowym 
„rynku” całe mrowie turniejów, spotkań, zawodów Tylko brać 
i wybierać Poznaniacy wybrali przede wszystkim mecz Lecha, 
który pokonał w niedziele na Stadionie im. 22 Lipca aktualnego 
wicemistrza Polski — Zagłębie Sosnowiec I choć niewątpliwie 
sosnowiczanie przeżywała wyraźny kryzys, to jednak niedzielna 
sukces lechitów ma swoja wymowę, Dzięki temu zwycięstwu, 
drużyna Lecha została liderem rozgrywek ekstraklasy co jest 
miła niespodzianka, tym przyjemniejszą, że właśnie w tym 
tygodniu odbędą się główne uroczystości związane z 50-leciem 
istnienia KKS Lech. A w ogóle to na naszym piłkarskim podwór­
ku zaczyna się dziać coraz lepiej. Warta i Olimpia poważnie 
zagrażaja przodownikowi klasy międzywojewódzkiej — Stocz­
niowcowi. co jest również zasługa poznańskiej Polonii, która nie 
ulękła sie silnego przeciwnika odbieraiac mu ieden ounkt

Ale rzecz chyba nie w samych wynikach Wvdaje sie. że po 
prostu nasi piłkarze lepiej graja. Kiedy w sobotę obserwowaliś­
my interesujące zagrania i kombinacje zespołu Wartv. trudno 
było zrozumieć dlaczego ta drużyna od lat nie może wyrwać sie 
z klasy międzywojewódzkiej i nieco szerzej rozwinąć skrzydła, 
już na arenie ogólnopolskiej, Może „zielonym” uda sie to w tvm 
sezonie W każdym razie mamy nadzieję, że w następnym se­
zonie wielkopolskie piłkarstwo bedzie miało swojego przedsta­
wiciela zarówno w pierwszei jak I drugiei lidze.

Ponieważ jednak nie sama piłka nożna żyjemy. uwaga kibi­
ców skoncentrowana bvła również na innych imprezach, których 
w ubiegłym tygodniu było do wyboru, do koloru Poznańskie 
koszykarki. które już za miesiąc wystartują do nowej edycji 
mistrzostw Polski, walczyły w dwóch międzynarodowych tur­
niejach Nieźle zaprezentowały sie Olimpia i AZS natomiast 
bardzo słabiutko I.ech. który choć występował bez swoich trzech 
nailepszych zawodniczek zagrał grubo poniżej swojego poziomu. 
Okazuje sie bowiem, że kolejarki nie maja wartościowych re­
zerw i na ten problem kierownictwo klubu powinno zwrócić 
szczególna uwagę.

W ostatnia sobotę i niedziele występowali również hokeiści na 
trawie, łucznicy, wioślarze Ci ostatni rozegrali w Poznaniu mi­
strzostwa Polski seniorów, które niestety nie przyniosły więk­
szych sukcesów reprezentantom Wielkopolski! Jeden brązowy me­
dal to stanowczo zbyt mało jak na nasze apetyty zwłaszcza, że 
mamy przecież w Poznaniu dobre warunki do treningu

I na koniec tego krótkiego przeglądu wydarzeń sportowych 
ostatniego tygodnia, warto odnotować rozpoczęcie w Błażeiewku 
(powiat Śrem) Ogólnopolskiej Spartakiady Pracowników Państwo­
wych Gospodarstw i Przedsiębiorstw Rolnych. Nazwa imprezy 
trochę długa ale za to cieszy sie ona wielkim powodzeniem wśród 
młodzieży a sam fakt startu dwóch olimpijczyków z Monachium 
Bakulinowej i Kulczyckiego, jeszcze bardziej podnosi iei rangę.

MACIEJ STABROWSKI

Autobus, w którym rozdawali autografy olimpijczycy, przyby­
li na imprezy święta „Trybuny Ludu" w Warszawie, był do­
słownie oblężony. — Czuje się niemal jak na stadionie w 
Monachium — powiedział Władysław Komar, przekazując 
pozdrowienia dla Czytelników „Głosu Wielkopolskiego".

(res)

50-lecie KKS Lech

Uroczystości jubileuszowe
50 lat działalności na rzecz poznańskiego i kolejarskiego sportu, 

zapisał na swoim koncie Kolejowy Klub Sportowy Lech. Właśnie 
w tym miesiącu odbędą się główne uroczystości jubileuszowe.

Chcąc zorientować Czytelników 
w ich przebiegu, poprosiliśmy se­
kretarza KKS Lech Artura Marię 
Filipowskiego o kilka informacji
na ten

— Z 
klubu, 
imprez 
już się

temat.
okazji jubileuszu naszego 

zorganizowaliśmy kilka 
sportowych. Dwię z nich 
odbyły a mianowicie mię-

dzynarodowy turniej hokeja na 
trawie, który zakończył się w 
ostatnią niedzielę, z udziałem 
dwóch zespołów zagranicznych z 
Hamburga i Cagliari (Włochy) 
oraz mistrza Polski — poznańskiej 
Warty. Ponaoto w sobotę miłośni 
cy piłki nożnej mieli okazję oglą 
dać dawne sławy w meczu star­
szych panów Lecha i Pblonii War 
szawa.

29 bm. odbędzie się kolejny mecz 
old-boyów tym razem koszykarzy. 
Spotkają się zespoły Lecha i Wis­
ły Kraków. Obie te drużyny od 
wielu lat rywalizują ze sobą w 
pierwszej lidze i na parkiecie zo­
baczymy sporą gromadkę byłych

SZCZĘŚLIWE
A właściwie dlaczego uciekał Albin? Właśnie. I to miała być 

przegrana Anioła?
Marta — to był jego ostatni argument. I Aniołowa. Dla 

wszystkich dobry, tylko nie dla żony. Jego, Heńka ojciec jest 
też bardzo dobrym człowiekiem: szczera, otwarta natura, dla 
biedniejszego od siebie ściągnie z grzbietu ostatnią koszulę, 
a mimo to pojechał do młodszej.

W samą porę przypomniał sobie ojca. I teraz kiedy przemyśli 
wał to na nowo aby przerzucić całą winę z ojca na Anioła 
— znowu bolało.

Gra toczy się ze zmiennym szczęściem. Do przerwy jeden 
zero dla Zielonych. W piątej minucie drugiej połowy Biali 
wyrównują ze strzału Bednarka, dość chuderlawej chłopiny. 
Jest jeden jeden i Marek ma znowu pretensje do Heńka. Mógł 
od razu powiedzieć, że mu się nie chce kopać, nie braliby go 
do reprezentacji. Na dłuższą pyskówkę nie ma czasu. Biali 
znów atakują. Gra przenosi się w pole obrony Zielonych.

Żółw szuka włosów na czubku głowy. Jak jest między Anio­
łem i Aniołową trudno zgadnąć. Ale nawet gdyby było tak, jak 
mówi Heniek, że facet zwariował dla szesnastki, to chłop jest 
chłopem i ma prawo do wariacji, byleby...

— Nie krzywdzić — podpowiedział Heniek. — Stara ograna 
śpiewka.

Żółw zmarszczył się i spojrzał na niego, jak gdyby wrócił 
właśnie z bardzo dalekiego snu. — Nie — pokręcił przecząco 
głową. - me. On został tam naprawdę dla ziemi.

Właśnie’ Żółw juz o tym najlepiej wie. Stary jest najświęciej 
przekonany, że Anioł odszedł na skutek jego skargi.

— 141 —

11
II

I
I

Już drugi raz Albin miał piłkę dla niego I nie podał. No 
1 proszę! Tak długo bawił się piłką, aż mu ją Piegowaty wy­
łuskał spod nogi. A zresztą kij mu w oko!
A więc po pierwsze, szesnastka śmieje się z niego, przeszło 

czterdziestoletniego pryka i to śmieje się dobrze. Po drugie, 
żona nie chce go znać, a co do ziemi, to właśnie na niej stra­
cił najbardziej. Ziemniaki poszły koło nosa z braku deszczu, 
buraki niewiele lepsze, no tyle, że nać była dobra na kiszonkę: 
a teraz jeszcze w tych dniach zdechła mu Baśka, najpięk­
niejsza krowa.

— Czy pan w ogóle wie, co to jest rolnictwo?! Wstawać trze­
ba o piątej i harować!...

— Cicho! — warknął Żółw i przeczekał, aż obleśnie uśmie­
chnięty Wojtas zniknie za drzwiami ubikacji. — No tak — 
kiwnął się i ruszył z powrotem do świetlicy. Dopiero pod 
drzwiami obejrzał sie i zmrużył konspiracyjnie brązowe 
oczka. — Ale przynajmniej wykierował was na ludzi.

Heniek zmeł w ustach przekleństwo i oddał piłkę Bartkowi: 
Bartek do Księcia. Książę zderzył się z Drągalem i przegrał 
pojedynek. Biali przejęli natychmiast inicjatywę. Długa piłka
Piegowatego rzi 
ka, Heniek nie

ich do zbiorowego ataku. Obrona Mar- 
4 już dobiec, strzał. Wiciślak wyskakuje

do przodu I nie ma gola. Zieloni ruszają do kontrnatarcia. 
Akcja błyskawiczni? przenosi,się pod bramkę Białych. Mały w 
pogoni za piłką wpada między nogi Drągala, ten traci równo­
wagę. Albin doskakuje kocim susem do piłki. Heniek przejmu­
je w biegu i— gol!!! — wrzeszczy Mały. Brawa i wycie kibi 
^ów. Chłopacy podnoszą Heńka.

— W górę go, w górę! — podbiega Mały — na dół sam spa- 
anie. > I

Anioł przegrał, ale i Ich wygrana nie cieszy. Dwa jeden 
dla Zielonych, czy dwa jeden dla Białych; czy to nie wszystKO 
jedno? Nie było już dla kogo grać.

Opuszczali zakład całą arupą około dwunastu chłopaków. 
Mały twierdził, że ich było trzynastu. Do sekretariatu wchodzili 
z zapalonymi papierosami. Nawet Albin palił. Już im nikt me 
mógł tego zakazać. Od tego właśnie pierwszego papierosa w 
obecności wychowawców rozpoczynała się ich wolność.

'cdn)
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reprezentantów Polski, koszyka­
rzy, którzy przed laty należeli do 
ścisłej czołówki krajowej. Nieco 
wcześniej bo 27 bm. nasz pierw­
szy zespół koszykarzy zmierzy się 
z bułgarską drużyną Betevograd, 
w której występuje trzech repre­
zentantów kraju a w tym jeden 
Europy. Od 6 do 8 października 
żeńskie zespoły koszykarek Lecha 
i AZS-u Toruń oraz dwie drużyny 
węgierskie i jedna czechosłowac­
ka rozegrają turniej o puchar 
50-lecia. Będzie to dla naszych 
pań kolejny egzamin przed zbli­
żającymi się rozgrywkami o mi­
strzostwo Polski. 4 przyszłego mie 
śląca nasi piłkarze występujący 
pod firmą reprezentacji Polski ko 
łejarzy, zmierzą się z drużyną ko­
lejarzy Francji. Będzie to mecz z 
cyklu mistrzostw Europy koleja­
rzy. Warto tu dodać, że 7 paździer 
nika w Poznaniu, spotkają się by­
łe koszykarki (nie wypada używać 
określenia starsze panie) Lecha i 
AZS-u Warszawa.

— Czy poza imprezami sporto­
wymi przewidujecie również inne 
formy uczczenia 50-lecia swego 
klubu?

— 25 bm. odbędzie się zebranie 
■. podsusprawozdawcze klubu, które 

muje dotychczasową naszą 
łalność i wytyczy kierunki

dzia- 
pracy 
człon- 
kwia-

na przyszłość. 27 delegacje 
ków klubu, złożą wiązanki 
tów na grobach najbardziej za­
służonych dla klubu członków zas 
30 bm. zaraz po meczu piłkar­
skim o mistrzostwo I ligi Lech —
Gwardia Warszawa, w sali Izby 
Rzemieślniczej odbędzie się uro­
czysta akademia, która będzie me 
jako centralnym punktem uroczy­
stości związanych z 50-leciem 
KKS Lech.

Notował:
MACIEJ STABROWSKI

Pechowe
misłrzostwa

Jak już informowaliśmy w nie- 
dzielnym numerze „Głosu’’, indy­
widualnym mistrzem świata na 
żużlu został 33-letni Nowozeland­
czyk Ivan Maurer. Jedyny repre­
zentant Polski Paweł Waloszek za 
jął ostatecznie 8 miejsce zdobywa­
jąc 6 pkt.

Były to bardzo pechowe rnlstrzo 
stwa. Podczas zawodów doszło d 
wielu kraks. Pech nie oszczędź 
też naszego renrezentanta. P°1 
trzykrotnie leżał na torze i to m 
ze swojej winv. Nie powiod-o . ę 
również obrońcy mistrzowskiego 
tytułu Duńczykowi Olsenowi, k 
rv miał również upadek. R

Na dodatek zawodnikom 
skradziono tuż przed zawo,^‘u 
wszystkie motocykle i mU 
startować na pożyczonym sp 
cię.

A oto końcowa klasyfikacja:
1. Mauger (N. Zelandia) — 3
2. Persson (Szwecja) — « p •
3. Olsen (Dania) — J
4.-5. rnuis (W. Bryt.). I

(Szwecja) po
6.-7. Michanek (Szwecja).

Iow (ZSRR) po — 8 ! '



„LINGWISTA* Specjalistyczna Spółdzielnia Pracy 
Nauczycieli Języków Obcych w Poznaniu

ZAPISY NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH
angielskiego, niemieckiego, francuskiego i innych

przyjmują
wszystkie ośrodki nauczania „LIN G WI ST Y”:

• ul. Stańngradzka nr 32/40 
• ul. Berwińskiego nr 2/3 
• ul. Kościuszki nr 10

Szkoła Podstawowa nr 65
Szkoła Podstawowe nr 26
Szkoła Podstawowa nr 82

codziennie w godz. od 17-19, z wyjątkiem sobót i dni świątecznych.

Nauka odbywa się w grupach dla początkujących 
i zaawansowanych na różnych stopniach nauczania.

♦ „LINGWISTA” — organizuje nauczanie języków obcych 
również w zakładach pracy. — Informacji udziela Kier 
Ośrodka w godz. od 11—13, tel. 516-88 oraz w godz. od
17 19.30, telefon 532-55, ul. Stalingradzka nr

♦ „LINGWISTA” — prowadzi ponadto :
— kursy laboratoryjne w Ośrodku, ul. Kościuszki 

(Szkoła Podstawowa);
— niedzielne kursy języków obcych w Ośrodku, 

Berwińskiego nr 2/3 (Szkoła Podstawowa).

32/40.

nr 10

ulica

2344-K1

H Lokale
Komfortowego pokoju je­
dnoosobowego poszukuje 
inżynier. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 24352g
Studentowi wynajmę po­
kój, warunek — korepety­
cje, kl. 8. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 2U19g

Studentka pracująca, po- | 
szukuje pokoju w nowym i 
budownictwie. Oferty — | 
„Prasa", Grunwaldzka 19 : 
dla 25135g.
Panienka pracująca poszu 
kuje pokoju najchętniej 
przy starszej osobie. Ofer j 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 23221g

Zamienię duży pokój, cen 
trum, na mniejszy ewen­
tualnie na Gniezno. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 24730g. BANK POLSKA 

KASA OPIEKI
POLECA JESZCZE

na TEGOROCZNY SEZON PRAC w POLU

Pracownicy poszukiwani
Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących PZB 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152 — ‘zatrudni zaraz: 

PALACZA C, O. — wykształcenie podstawowe 
oraz uprawnienia, 
POMOCE KUCHENNE, 
SPRZĄTACZKĘ do stołówki.

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­
wym pracowników budownictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych. 7747-M1

HYDROBUDOWA 9“ w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 
22, przyjmie do pracy zaraz następujących pracow­
ników: , . .— ZAOPATRZENIOWCA branży elektrycznej,

— INSPEKTORA gospodarki materiałowej.
Wymagane wykształcenie średnie i praKtyka w 

służbie zaopatrzenia lub gospodarce materiałowej w 
budownictwie.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu zatrudnia­
nia i Płac (V piętro, pokój 502) pod wyżej wskazanym 
adresem. 6561-M1

UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS 
w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY na

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
dla początkujących i zaawansowanych 

angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, rosyjskiego.

Informacji udziela sekretariat UR ZMS od go­
dziny 15 do 18, Poznań, ul. Nowowiejskiego 29 
telefon 519-97.

UR ZMS organizuje poza tym kursy przygoto­
wawcze na wyższe uczelnie, do szkól średnich 
ogólnokształcących i zawodowych, kwalifikacyj­
ne I i II stopnia, radiowe i telewizyjne.

7583-K1

Nauka
Panienkę w naukę mod- 
niarstwa — przyjmę. Pra­
cownia, Al. Marcinkow­
skiego 19. 25131g
Murarza 
rencistę, 
ska 18a 
siedle).

na stałe oraz 
przyjmę. Goplań 
(Warszawskie O- 

25136g
Przyjmę natychmiast ople 
kunkę do 2-letniego dzie­
cka. Poznań, Garbary 4 
m. 3, tel.l 552-38. 25184g
Pracownika do gospodar-
stwa rolnego
Franciszek Serba, 
bórz, poczta Tulce, 
Środa Wlkp.-

przyjmie
Tant- 
pow. 
709p

Pracownia Galanterii przyj 
.mie panienkę do lekkiej 
pracy, utrzymanie miesz­
kanie zapewnione. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 23229g
Przyjmę samotnego pra­
cownika do wszelkich 
prac w gospodarstwie rol­
nym. Jan Zagól. Wilkowy 
ja. ooczta Kłecko, pow. 
Gniezno. 23246g
Spawacz - elektryk poszu 
kuje pracy- na stałe lub po 
godzinach. Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 17a m. 6.

23292g
Sprzedawca — krojczyni 1 
krawcowa do ' konfekcji 
damskiej potrzebni Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 23309g.
Przyjmę pomoc domową 
z gotowaniem dla dwóch 
osób (dziecko 2 lata). O- 
sobny ookoik. może być 
zamiejscowa. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
23310g.
Poszukuje pracy chałupnl 
czej. Oferty „Prasa". Grun 
Waldzka 19 dla 23311g.

| Sprzedam hydrofor 300 1 
z całym urządzeniem i pia 
nino. Adres wskaże „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
23232g.

Zamienię mieszkanie ty­
pu M-4 na dwa M-2. Ofer 
ty Poznań, Osiedle Pia­
stowskie 60 m. 71.

23225g
Zamienię pokój, kuchnia 
I ptr. z balkonem bez do 
zorstwa na 2 pokoje z do 
zorstwem. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dl,a 23196g ;

CIĄGNIK
URSUS C - 330 o mocy 30 KM

ATRAKCYJNA CENA!

Sprzedam młocarnię sió­
demkę. Snela, Nietążkowo,
poczta Śmigiel. 23243g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową Ve- 
ritas. Poznań, ul. Gwardii 
Ludowej 54 m. 6. - 23263g
Radio Beethoven, stabiliza 
tor, kołdrę puchową, tap­
czan. łóżko żelazne, różne 
meble, pelisę piżmowce 
wielkość 50 — sprzedam. 
Ul. Głogowska 56 m. 5. po
godz. 18. 23270g

Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu. Adres 
wskaże „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 23304g.
Ucznia zaraz przyjmę. Sto 
larnia mebli. Henryk Mi­
chalski. Poznań, Głogow­
ska 184a. 23344g
Przyjmę dozorstw.o, waru 
nek mieszkanie (małżeń­
stwo w średnim wieku). 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 23402g.
Udzielam lekcji niemiec­
kiego. początkującym, za­
awansowanym. konwersa-
cja. Tel. 462-94. 23386g

0 Kupno Sprzedaż
Dafnie, 
mak 
pieprz,

kolender, koper, 
biały. paprykę, 
rumianek, kupię.

Strzelecki, Kostrzyn Wlkp.
Dworcowa 6. 703p
Kupię sadzonki chryzan­
tem — wielkokwiatowe, 
lub przyjmę wspólnika. 
Poznań, Kosowska 19.

■ . 23327 gpr

Sprzedam koguty rasy 
Leghorn na reprodukcję, 
cena przystępna. Brzózka. 
Podpniewki 41, poczta 
Pniewy, pow. Szamotuły. 

708p
Dywan nowy, duży „Ko­
wary" i biblioteczkę — 
sprzedam. Parkowa 3 m.
5. tel. 66-05-03. 23881g

Sprzedam futro Panofix, 
piec do łazienki na węgiel, 
pralkę SHL. elektrolux 
(do naprawy), stoły, krze 
sła, inne meble, drewno 
na opał, wszystko używa 
nę. Adres wskaże „Prasa* 
Grunwaldzka 19 dla 24731g
Futro, nowe, czarne łapki 
karakułowe duży rozmiar 
— sprzedam. Tel. 67-95-37. 

24634g

Dnia 15 września 1972 roku zmarł długoletni 
członek Cechu, śp.

EDMUND CHYTRY
fryzjer

Pogrzeb odbył się dnia 17 września 1972 r.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składa
Sekcja Fryzjerów 

przy Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu. 
7831-K1

Dnia 18 września 1972 r. zmarła śmiercią tragi­
czną kochana matka, przeżywszy lat 72. śp.

ALEKSANDRA KURECZKO
z domu WIERZBICKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej,

o czym zawiadamia
CÓRKA

25338g

+ W dniu 15 września 1972 r. zmarł nagle, na- 
• maszczony Olejami św., mój kochany mąż, 
syn. ojciec, teść. brat, szwagier, wujek i dziadek, 
przeżywszy 61 lat. śp.

WŁADYSŁAW WOZNIAK
były więzień polityczny Fortu vn, obozów kon­
centracyjnych Oświęcimia i Mauthausen.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm.
0 godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, Ratajczaka 13 m. 8. 25281g

Wynajmę studentowi me­
dycyny chętnie z rodziny 
lekarskiej pokój ładny na 
Łazarzu. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 23036g
Bydgoszcz mieszkanie
własnościowe śródmieście 
57 m kw. (2 pokoje) za­
mienię na mieszkanie spół 
dzielcze pokój z kuchnią 
lub 2 małe pokoje w Poz 
naniu. Józef Grabarek 
Bydgoszcz, Powstańców 
Wielkopolskich 13a m. 7. 1 

1487-K2

PONADTO OFERUJEMY
— MATERIAŁY BUDOWLANE
— WYROBY HUTNICZE
— URZĄDZENIA INSTALACYJNO- 

SANITARNE.
Wpłaty w walutach wymienialnych i bo­
nach towarowych Banku PKO przyjmuje

EKSPOZYTURA BANKU PKO 
w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 12. 

1336-Kl

UWAGA : — chętni do pracy w budownictwie!
W miesiącu wrześniu 1972 r. rozpoczynamy budowę 

Fabryki Domów w Suchym Lesie.
Do pracy na tej budowie przyjmiemy zaraz:
— CIEŚLI i POMOCNIKÓW CIEŚLI,
— ZBROJARZY i POMOCNIKÓW ZBROJARZY,

, betoniarzy
_  ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych mężczyzn 

i kobiety, , J
— MECHANIKÓW do obsługi maszyn budowla­

nych, , , ,— MECHANIKÓW do napraw maszyn budowlanych,
— OPERATORÓW na sprzęt budowlany,
— DOZORCÓW,
— SPRZĄTACZKI.

Ponadto przyjmiemy do pracy:
— KIEROWNIKÓW ROBÓT,
— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH,
_  TECHNIKÓW — z odpowiednią praktyką w bu­

downictwie.
Pracownikom w/w budowy zapewniamy dobre wa­

runki pracy i płacy. . .
Zgłoszenia do pracy przyjmuje Poznańskie Przed­

siębiorstwo Budownictwa Przemysłowego nr L Dział 
Zatrudnienia i Płac Poznań, ul. Ratajczaka 46, II pię­
tro, pok. 16, telefon 511-31, wewn. 37 lub 96.

7449-M1

Sprzedam okazyjnie wzma 
cniacz stereofoniczny 2X2 
W oraz kolumny. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 23300g.
Sprzedam betoniarkę 150 1.
Poznań, Oświęcimska 42.

23324g

Zamienię mieszkanie spół­
dzielcze M-5 w Szczecinie 
— centrum na mieszkanie 
Poznaniu. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 23236g.
Oddam w dzierżawę miesz 
kanie z ogrodem, Górczyn. 
Tel. 638-78, godz. 18—21.

23237g

Okazyjnie sprzedam pia­
nino i kanapotapczan. Tel.
726-69. 23331g
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska, Poznań. 
Czerwonej Armii 10. 23334g
Sprzedam wózek dziecięcy 
głęboki. Poznań, ul. Belwe
derska 7 m. 5. 23360g
Snrzedam piec do c. o. 2 
m*. po rocznej używal­
ności oraz drewno krawę- 
dzlaki 12X12. dług. 3.5 m, 
szt. 25. Henryka Zawadz­
ka, Poznań - Podolany, 
ul. Strzeszyńska 92 m 1.

23368g
Sprzedam 1.700 sztuk da­
chówek palonych. Fabls 
U. Poznań. Psarskie 6.

23369g
Sprzedam maszynę szafko
wa „Łucznik" jedno-
czynnościową. Tel. 625-49.

. 23415g
Motorower Jawa nowy — 
snrzedam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 245R7e

• Samorhodv
Sprzedam Fiata 600. Tel.
322-44. 24317g
Wartburg 1000 sprze-
dam. Drużbackiej 1 m. 5.

24439g
Odstąpię konto w PKO, 
na kupno samochodu. O-
ferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 707p.
Syrenę 104. przebieg 12.000 
km. stan idealny. 55.000 — 
sprzedam. Wiadomość: Ko 
ścian, Dzierżyńskiego 75.

725p
Lambrettę 150 LD. sprze­
dam. Tel. 679-572. 23406g

0 Nieruchomości
Sprzedam willę, przedmie 
ście Poznania. Adres wska 
że „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 24811g.
Kupię mały domek w Po 
znaniu, albo małą parcel- 
kę okolicy Łazarza. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 24401g.
Działkę budowlaną w Żni­
nie przy ul. Spokojnej — 
sprzedam. K. Małecka — 
Żnin, Kościuszki 19.

719p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9 ha, z zabudowa­
niami. Czesław Graczyk, 
Goniczki, pow. Września.

728p
Sprzedam pół willi dwuro 
dzinnej. parter, cztery po­
koje. kuchnia, łazienka, 
spiżarnia, c. o„ garaż, 
działka pod domek jedno­
rodzinny. Tadeusz Kot. Ja 
rocin, ul. Węglowa 8, tel.
910. 489p
Sprzedamy blisko pętli 
tramwajowej domek jed­
norodzinny, wolnostojący, 
całość zaraz wolna 450.000 
zł. Jednopiętrowy sześcio- 
izbowy, ogród, budynki go 
spodarcze. centralne ogrze 
wanie, łazienka, gaz. wo­
dociąg, kanalizacja, prąd. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 24959g.
Działkę budowlano-ogrod 
niczą 2.400 m kw. Pusz­
czykowo sprzedam. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 23184g

Wer nę w dzierżawę gos­
podarstwo ogrodnicze z 
budynkami. Oferty z ce­
ną „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 23190g

W dniu 16 września 1972 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ na­
sza najukochańsza siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 79

ZOFIA PETERMANN
z domu DYBIZBANSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Kopernika 6 m. 23.
RODZINA

25285g

Dnia 17 września 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze mój najdroższy mąż i przyjaciel mego ży­
cia, ukochany brat, zięć, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 61

STANISŁAW DEIGSLER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Główna 39 m. 8. 25314g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 września br. po długich i ciężkich cier­

pieniach odszedł od nas na zawsze, opatrzony 
Sakramentami św„ mój najukochańszy, troskli­
wy, pełen dobroci 1 nigdy niezapomniany mąż, 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 82 
lata, śp.

ANTONI DAIERLING
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm.

o godz. 16 na cmentarzu winiarskim 
Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka z mężem, wnuczka 

Poznań, ul. Kowalska 12 m. 1.

przy ulicy

i rodzina
25224g

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG SAMOCHODOWYCH
w Poznaniu

SPRZEDA
po cenach obniżonych przedsiębiorstwom pań­
stwowym. spółdzielczym i osobom prywatnym
• części zamienne do motocykli:

„Junak".
„Osa"

WFM", „Jawa- „Pannonia".
,Verolex" bezpośrednio ze Stacji

Obsługi Motocykli nr 5 Poznań, ul. Grot- 
kowska 4 (Junikowo).

• części zamienne do samochodów: 
„Warszawa" M20 oraz „Wartburg" 311 bez­
pośrednio ze Stacji Obsługi Samochodów 
nr 4 Poznań, ul. Kazimierza Wielkleeo 5.

6538-KI

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 zatrudni następu­
jących pracowników do pracy w bezpośrednim wy­
konawstwie (na terenie woj. poznańskiego) i w za- 

i rządzie przedsiębiorstwa:
I. . , .— KIEROWNIKÓW BUDÓW — z uprawnieniami 

i praktyką w robotach inżynieryjnych (zew­
nętrzne sieci wod.-kan., bud. zbiorników)

— MISTRZÓW wod.-kan. sieci zewn. z uprawnie­
niami mistrzowskimi

— KIEROWNIKÓW magazynów ze znajomością 
mat. budowlanych, wod.-kan.
Wykształcenie średnie i 4 lata w zawodzie.

— ST. REF. EKONOMICZNEGO d/S płac.
Wnioski wraz z życiorysem, ankietą ■ osobową, oraz 

dokumentami i opiniami należy składać w Sam. 
Sekcji d/s Kadr, pokój nr 28 — pod wyżej podanym 
adresem Przedsiębiorstwa, telefon 572-71.

Przyjmiemy także zaraz:
II.

Sprzedam uzbrojoną dział 
kę 2.400 m kw. na skraju 
Lubonia. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 23220g

Kupię gospodarstwo rolne. 
Wyczerpujące oferty z ce 
ną „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 23188g

Sprzedam gospodarstwo 
12 ha ziemi z budynkami. 
Stanisław Boruszak Więc- 
kowice-Drwęsa. poczta Do 
plewo powiat Poznań.

2304 Og

Sprzedam działkę budow­
laną 1000 m kw. pod dom 
bliźniaczy w Nowej Wsi 
koło Swarzędza. Informa­
cja Swarzędz ul. Wtlkoń-

I skich 15. 23006g

Zquby S Hożne
W dniu 16 bm. zgubiłem 
4 kluczyki samochodowe. 
Znalazcę wynagrodzę. Tel.
440-23. 25299g
Zgubiono obrączkę ślubną 
złotą, dnia 9 bm. na tra­
sie Rynek Wildecki — Iz­
ba Rzemieślnicza. Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Dzierżyńskiego 249 
m. 5. 25159g
Garaż do wynajęcia. Gło­
gowska 137 m. 3. 23322g

£ Matrymonialne
Wdowa lat 40 przedsię­
biorcza, miła, zgrabna po 
siadająca willę ogrodem 
niezależna pozna pana do 
lat 45 o oodobnych walo­
rach samochodem lub 
przedsiębiorstwem Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
22657g.
Polak w Anglii lat 25 ka­
waler pozna pannę lat 22 
— 24 wzrost 155 cm. kato­
liczkę, skromną, inteli­
gentną, znającą język an­
gielski. Cel matrymonial­
ny. Wyjazd na stałe do 
Anglii. Oferty z fotogra­
fią „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 22519g.
Wdowa samotna posiada­
jąca własność, niebrzydka 
pozna wdowca od 59—63 
lat. Cel matrymonialny 
Oferty „Prasa" Grunwaldz 
ka 19 dla 21408g.
Rolnik wdowiec lat 56 z 10 
hektarowym gospodarst­
wem pozna niezależną 
wdowę lub pannę lat 40 — 
50 znająca sie na gospo­
darstwie rolnym. Zdjęcia 
mile widziane. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 22592g

Dnia 14 września 1972 r. zmarl po długiej 
i ciężkiej chorobie najdroższy, ukochany brat 
i stryjek, śp.

PIOTR KARBOWSKI
W głębokim smutku pogrążeni

brat, bratankowie z rodziną
25287g

tDnia 
zmarl.

18 września 1972 r. w wieku 35 lat

najdroższy mąż. śp.
opatrzony Sakramentami św., mój

CZESŁAW LESZCZYŃSKI
b. prezes Sądu Apelacyjnego w Poznaniu, b. 
tariusz, odznaczony Krzyżem Kawalerskim

no- 
Or-

deru Odrodzenia Polski, złotym Krzyżem Zasłu­
gi i Medalem Trzydziestolecia Sądownictwa 
Polskiego. Uczestnik walki o szkolę polską w 
b. zaborze rosyjskim w roku 1905.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 września 1972 
roku o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamiają pogrążone w smutku
żona i rodzina

Poznań, ul. Hetmańska 30 m. 4. 25331g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 września 1972 r. zasnęła w Bogu nasza ko­

chana matka, teściowa, siostra, babcia i prabab­
cia, śp.

KAZIMIERA JUSZCZAKOWSKA
z domu JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 września br. o go­
dzinie 11 w Czerminie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

25283g
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— CIEŚLI
— ZBROJARZY
— BETONIARZY
— ŚLUSARZY
— MONTERÓW wod.-kan.
Pracownikom wymienionym w punkcie TI zapew­

niamy pracę w akordzie zryczałtowanym z premią 
oraz w uzasadnionych przypadkach za rozłąkę.
III.

— KIEROWCÓW ciągników
— ŁADOWACZY
— 'ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac po-

kój nr 17 i 18 tel. 561-88 lub 572-71. 7149-M1

Biuro Projektowo-Technologiezne Przemysłu Maszyn 
Rolniczych „Biprotech" w Poznaniu, ul. Bystra 7 — 
zatrudni zaraz, względnie w terminie późniejszym — 

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW o specjalności in­
stalacje sanitarne wodno - kan., c. o., wentyla-
cje, gaz na stanowiska starszych projektant
tów, projektantów, st. asystentów i asystentów.

Płaca zasadnicza oraz premia wg stawek obowią­
zujących w biurach projektów.

Zgłoszenia przyjmuje Dział d/s Osobowych BPT
„Biprotech" — Poznań, ul. Bystra 7. 7804-Ki

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie do pracy zaraz:

MONTERÓW - ELEKTRYKÓW, ELEKTRYKÓW- 
KONSERWATORÓW z praktyką, SPAWACZA 
ELEKTRYCZNEGO na konstrukcje stalowe. KIE­
ROWCÓW CIĄGNIKOWYCH. MURARZY - TYN­
KARZY, STRÓŻY na budowy oraz ROBOTNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płacy, ul. Obor­
nicka 227/229. 7768-K1

tDnia 17. IX. 1972 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 67 najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dziuś, śp.

STANISŁAW IDZIAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 września 1972 
roku o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie, 

o czym, zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Komandoria 5. 25274g

tW dniu 17 września 1972 r. zmarła nasza uko­
chana mama, babcia

STANISŁAWA
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się

i teściowa

ROBAKOWSKA

w środę, dnia 20 bm.
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Chełmońskiego 3 m. 11. 25330g

tDnia 16 września 1972 r. zakończyła pracowi­
te i pełne poświęceń życie, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana mama, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 76. śp.

HELENA FLORCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19. IX. 1972 r. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Dobrzycy.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
synowie, synowe, wnuki i rodzina 

25230g

+ Dnia 16 września 1972 r. zmarł po długiej 
I i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 

ukochany mąż, ojciec, dziadek i pradzia- 
w 76 roku życia

św., 
dek,

SZCZEPAN WOSZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11 

na cmentarzu parafialnym w Skórzewie.
Pogrążone w smutku

żona, dzieci i rodzina
Dąbrowa, pow. Poznań. 25233?
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WRZESIEŃ 
19 

Wtorek

Januarego, 
Konstancji

Słońce: 5.30—18.01

TEATR*
POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
OPERA — g. 19 „Halka”.
OPERETKA — przedstawienie za­

mknięte.

MPEC nie dotrzymało słowa

W niektórych kotłowniach c.o. 
nadal jeszcze trwa remont

ZUS szkoli referentów

Zamiast zaświadczeń - oświadczenia
Zakład Ubezpieczeń w ciągu lipca przeprowadził w Po­

znaniu narady instruktażowe dla referentów z tych zakła­
dów, które obliczają i wypłacają zasiłki z tytułu wprowa­
dzonych w życie ed 1 lipca ustaw o przedłużeniu urlopów 
macierzyńskich i o podwyższeniu zasiłków, przysługujących 
z ubezpieczenia społecznego pracownikowi w razie choroby.

KINA
KDF MUZA — g. 15.30 „Siedzący 

po prawicy” (wł. 18 1.), g. 18, 20.15 
„Łatwa droga” (NRF 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Adalen 31” (szwedz. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Świąty­
nia diabła” (jap. 16 1.), g. 14.45, 
17.30, 20.15 „Waterloo” (radz.-wł. 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Love story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
„Wódz Seminolów” (NRD 14 1.), 
g. 15, 17, 19 „Kłopoty z cnotą” (jug. 
18 1.), g. 21 „Love story” (USA 
16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Cza 
równica z bagien” (radź. 14 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Je­
dna z tych rzeczy” (duński 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Pułap 
ka” (poi. 16 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Morderca jest w domu” (węg. 
16 1.).

KOSMOS — g. 17 „Wielkie wa­
kacje” (fr. 11 1.), g. 19.30 „Niedź­
wiedź i laleczka” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20,15 „Łow­
cy skalpów” (USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Kniaź i Tatarzy” (bułg. 14 
1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Najlepsza kobieta mojego życia” 
(czes. 14 1.).

PANCEPNIAK — g. 18 „Walka 
o Rzvm” (rum. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 „Ballada o Cable’u Hogue’u” 
(USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Świadek zaginął” (radź. 
14 1.).

SCALA — g. 17, 19.30 „Tora! 
Tora! Tora!” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Mózg” (fr. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15 „Zie­
mia faraonów” (USA 14 1.), g. 17.15, 
19.30 „Łove story” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Wódz 
Seminolów” (NRD 14 1.).

DYŻUR*
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia — 
Ul. Przybyszewskiego 49; chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry­
siewicza 7; okulistyka — ul. Gar 
bary 17; psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44. 

■ Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140'142, Głogowska 107/ 
109. Główna 53, Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22, Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.30 Ranek w Polsce; 8.05 
Miniatura popularna; 8.11 Muz. 
rozrywk.; 8.21 Co słychać w świę­
cie; 8.30 Moto-Sprawy; 8.45 W kil­
ku taktach, w kilku słowach; 9 „Z 
muzyki scenicznej kompozytorów 
skandynawskich”; 9.40 Dla przed­
szkoli „Gdzie jest Katarzyna?”; 
10.05 „Wióry” — ode. 1 pow. B. Cze 
szki; 10.25 Kompozytor tygodnia — 
K. M. Weber; 10.50 „Zwykły dzień” 
— montaż dok.; 11 Dla ki. III lic. 
(jęz. polski) „Dramat symbolu” 
montaż dramatów; 11.30 W kręgu 
francuskiego walca; 11.49 Rodzin­
ny tor przeszkód; 12.25 Z bydgos­
kiej fonoteki muzycznej; 13 Gra­
ją i śpiewają Zesp. Ludowe Rozgł. 
Opolskiej i Bydgoskiej; 13.20 Mu­
zyka prosto spod igły; 13.40 Wię­
cej, lepiej, taniej; 13.55 Uwaga — 
niewypały; 14 Biografie niezwykle 
— J. Bem; 14.40 Ze świata opery; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.05 Opinie ludzi Partii; 16.15 
Rok Moniuszkowski na antenie PR; 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Kupić nie 
kupić — posłuchać warto; 19.30 
Biuro Opinia-— doradcą konsumen 
ta; 19.35 Konc. życzeń; 20.30 „Ka­
zał sobie polkę grać”: 21 Reportaż 
Red. Spoi.; 21.20 Teatr PR — Z 
Antykwariatu Teatru PR: „Książę 
Homburgu” słuch, wg dramatu H. 
Kleista; 22.50 Muz. rozrywk.; 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 Wieczór 
serenad: 23.45 Kwadrans radziec­
kich melodii; 0.10 Program nocny 
z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 12.05. 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Chwila muzyki; 
8.35 Biuro Listów odpowiada...; 
8.45 Dla was gramy i śpiewamy...; 
9 „Nie bójmy się jazzu”; 9.35 Z ży 
cia ZSRR; 9.55 Muzyczny spacer po 
Warszawie; 10.25 Kto się z czego 
śmieje; 10.55 Z twórczości współ­
czesnych kompozytorów radziec­
kich; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 „Słuchacze piszą. my odpo­
wiadamy”; 13.25 Gra Zespół B. Har 
dego; 13.40 „Ludzie, co za czasy” 
— fragm. pow.; 14.05 Operetka kon 
tra musical: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Kompozytor tygodnia — 
K. M. Weber: 17.15 Aud. spoi.; 
17.25 Muz. organowa : 17.40 Aud. dla 
młodzieży: 17.55 Radioexpress: 18.05 
Przed konkursem skrzypcowym 
im. TL Wieniawskiego; 18.20 Widno 
krąg — wydarzenia — opinie — re­
fleksje ze świata nauki: 19.15 „Mi­
kołaj Kopernik a współcześni mu 
uczeni” — aud. dr. A. Kempfi i dr. 
J. Sikorskiego: 19.30 Magazyn lite­
rarko-muzvcznv /nt. „Spotkanie z 
Łużycami”): 21.01 Z nagrań solis­
tów zaproszonych do naszego Stu-

: r.ffis wm gonm sgi a
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Po kilku dniach zimnych, wczoraj zaświeciło słońce i aura 
uległa poprawie. Niemniej jednak w zeszłym tygodniu 
w mieszkaniach doskwierało już zimno. W związku z tym 
wielu czytelników pytało nas, kiedy rozpocznie się palenie 
w kotłowniach centralnego ogrzewania?
Sprawa nie jest prosta, choć 

by właśnie ze względu na ka­
prysy pogody. Sezon ogrzew­
czy rozpoczyna się zasadniczo 
(zgodnie z zarządzeniem) 15 paź 
dziernika, z tym jednak zastrze

Kiedy załatwiać 
sprawy w Prezydiach
Prezydium Rady Narodowej 

Poznania wydało ostatnio u_ 
chwałę. określającą ściśle go­
dziny urzędowania wydziałów, 
podlegających Prezydiom RN 
i DRN w Poznaniu. Ustalenie 
to ma na celu usprawnić tok 
załatwiania spraw obywateli, 
a zarazem ułatwić interesan­
tom przedkładanie swych 
kwestii w prezydiach i ich 
agendach.

Godziny pracy przedstawia­
ją się obecnie następująco: w 
poniedziałki — od 8 do 17, we 
wtorki, środy, czwartki i piąt­
ki — od 8 do 15 oraz w sobo­
ty od 8 do 13. Przyjmowanie 
interesantów i załatwianie 
ich spraw winno się odbywać 
w wymienionych godzinach.

Kierownicy wydziałów i 
równorzędnych organów admi 
nistracji państwowej zostali 
zobowiązani do wprowadzenia 
w terminie do końca bm. w 
podległych im jednostkach 
tych samych godzin pracy oraz 
do przyjmowania i załatwia­
nia w tym czasie interesan­
tów.

W dalszym ciągu pozostaje 
w mocy uchwała Prezydium o 
godzinach przyjmowania od 
obywateli skarg i wniosków 
orzez stale urzędujących człon 
ków prezydiów RN i DRN, 
kierowników wydziałów i dy­
rektorów zjednoczeń i przed­
siębiorstw w Poznaniu, a mia­
nowicie: w poniedziałki — od 
godz. 9 do 11 oraz od 15 do 17. 
Skargi i wnioski przedkładać 
można ponadto bezpośrednio 
w wydziałach, zjednoczeniach 
i innych j°dnostkach gnsno- 
darrzych codziennie w godzi­
nach od 8 do 9. (o-z)

INFORMUJEMY
Miesięczne zebranie członków 

Koła Przewodników PTTK odbę­
dzie się dzisiaj. 19 bm. o godz. 18 
w sali Ośrodka Soortowego ul. 
Chwiałkowskiego 34.

Również dzisiaj o godz. 12 na- 
stani otwarcie w klubie-kawiarni 
na Osiedlu Wielkiego Październi­
ka. ul. Słowiańska Dawilon 104. 
wvstawv malarskie: Janinv Koniń­
skiej. D.t. „Kwiaty i kobieta”.

Z dniem 19 bm. o godz. 17 w 
Osiedlowym Domu Kultury ..Wierz- 
bak” nrzv ul. Wolska Polskiego 
6/8 zostale wznowiony cvkl audy­
cji słowno-muzycznych nt. ..Po- 
znatemy niekna muzvke Dolska” 
— dla dzieci i młodzieży szkół 
□odstawowych.

Towarzystwo Muzyczne im. Wie­
niawskiego inauguruje dzisiai o 
godz. 19.30 w Sali Czerwonej Pa­
łacu Działyńskich (Stary Rvnek) 
sezon artystyczny — koncertem z 
cyklu „Estrada kameralna”.

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIE SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

dia; 21.15 Reportaż literacki „Tego 
jeszcze nie było”; 21.35 Wszystko 
o jednej piosence; 22.30 Wiad. spor 
towe; 22.33 Radiowy Klub Ekspor­
terów; 22.48 „Radiowe debiuty poe 
tyckie”; 23.03 Reportaż z XVI Fe­
stiwalu Muzyki Współczesnej „War 
szawska Jesień”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III — UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Beat w 
stylu dawnych mistrzów: 9 „Komi­
sarz Maigret i chińskie cienie” — 
ode. 18: 9.10 Ad libitum; 9.30 Nasz 
rok 72-gi: 9.45 T. Baird — „Eroty­
ki”; 10 Saksofon w stylu bossa 
nova; 10.15 Weterani rock and roi­
ła: 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Podróże z moja ciotką” — 27 ode.: 
12.25 Za kierownicą: 13 Na krakow 
skiej antenie; 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej; 15.30 Nowomiejscy 
Cyganie — rep.: 15.45 Sombrero 
nełne muzyki: 16 Krajobrazy w ra 
dzieckiej balladzie: 16.15 Moment 
muzyczny; 16.20 w kręgu jazzu; 
16.45 Nasz rok 72-gi; 17.05 „Komi­

żeniem, że kotłownie mogą być 
wcześniej uruchomione, jeśli 
przez trzy dni z rzędu o godz. 
21 temperatura wynosić bę­
dzie poniżej +12° C. Wcześniej 
szy rozruch kotłowni następu 
je po podjęciu w tej sprawie 
decyzji przez władze miejskie.

Jak nas zapewniono wczoraj 
w Prezydium RN Poznania w 
tych dniach rozważy się moż­
liwości uruchomienia kotłow­
ni c.o., jeśli oczywiście spadńie 
temperatura na dworze.

Obawiamy się jednak, że gdy 
by (po wczorajszym dniu) na­
gle się oziębiło, to rozruch nie 
nasta.piłby we wszystkich kot­
łowniach. Wprawdzie Miej­
skie Przedsiębiorstwo Energe 
tyki Cieplnej zapewniało swe­
go czasu, że 15 bm. ogłoszono 
dniem gotowości, jednak oka­
zuje się, że w kilku kotłow­
niach trwa jeszcze remont. Na 
prawy prowadzone są nadal w 
kotłowniach c.o. orzy ulicach: 
Kosińskiego, Działowej, Mię- 
dzychodzkiej i Swierzawskiej. 
W dwóch pierwszych, po wy­
mianie kotłów, przystąpiono do 
podłączeń instalacji.

W środę, lub najdalej w 
czwartek, nastąpi dostawa ciep 
łej wody na osiedle im. K. 
Świerczewskiego, natomiast 
prace remontowe w kotłow­
niach przy ulicach: Między- 
chodzkiej i Świerzawskiej, 
ogrzewających to osiedle, trwać 
będą w dalszym ciągu.

Dopiero też w tym tygodniu przy 
stąpi się do wymiany (na pew­
nych odcinkach) magistrali, która 
dostarcza ciepło do mieszkań na 
Ratajach. Prace te, prowadzone 
przez załogi MPEC i „Hydrobudo­
wy 7”, zakończą się pod koniec 
tego miesiąca, lub na początku paź 
dziernika. Spowodują one także 
przerwę w dostawie ciepłej wody 
do domów na osiedlu Rataje. A

AKTUALNOŚCI
• 50 lat przepracował w resor 

cie łączności p. Jan Darmosz, 
zanim w 1967 r. przeszedł na 
emeryturę. Dlaczego właśnie 
obecnie o tym wspominamy? 
Dlatego, gdyż — jak nas poin­
formowała dyrekcja poznańskie­
go Urzędu Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjnego nr 2 — ten zasłużo 
ny, dotychczas jeszcze pracują­
cy w niepełnym wymiarze go­
dzin pocztowiec obchodzi wkrót 
ce wraz z małżonką — p. Roza­
lią 50 rocznicę pożycia małżeń­
skiego. Gratulujemy i życzymy 
długich jeszcze lat w zdrowiu!

0 Dzieci z Osiedlowego Domu 
Kultury „Wierzbak" tak owoc­
nie współpracowały ze spół­
dzielczością spożywczą, że „Spo 
łem“ zaprosiło je podczas Tar­
gów Jesiennych do uczestnicze­
nia w pokazach zajęć we wzor­
cowej świetlicy, urządzonej w 
„społemowskiej" ekspozycji tar 
gowej. Oczywiście po lekcjach.

0 W wyniku naszej krytycznej 
notatki, Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej i Turystyki po­
lecił dyrekcjom biur turystycz­
nych przeanalizować godziny 
świadczenia przez nie usług, w 
kierunku zgłoszonych w artyku­
le postulatów. To znaczy, żeby 
z usług tych biur przyjezdni mo­
gli korzystać także w godzinach 
popołudniowych i wieczornych.

(zk) 

sarz Maigret i chińskie cienie” — 
ode. 19; 17.15 Mój magnetofon: 
17.40 Słownik sztuk pięknych: 18.10 
Jak wam się podoba; 18.30 Polity­
ka dla wszystkich; 18 45 Nowo^i 
„Polskich Nagrań”; 19.05 Z nie­
znanych nagrań Chóru Dana: 19.20 
Książka Tygodnia — St. I. Witkie­
wicz: 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 Muzyka polska — muzyka eu- 
ronejska; 20.40 NRF-owskie pere­
grynacje — gawęda: 20.50 Przebo­
je z nowych płyt: 21.30 AreMńgelo 
Corelli — Sonata F-dur nr 3; 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — fe 
lieton: 21.50 Balet tygodnia — Ma­
nuel de Fańa Tróigraniastv kane- 
luszt 22.08 Sniewa Gigliota Cinouet 
ti: 22.15 Powieść w wvd. dźw. — 
„Solaris”: 22.45 Sennik śniewany; 
23 Wiersze W. Szymborskiei: 23.05 
Muzyka nocą: 23.50 Na dobranoc 
prn Erroll Garner.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30. 
12.05. 15.30, 17. 19. 22.

TELEWIZJA
WTORFK — PROGRAM I: 9.55 

— Dla szkół: Język polski (ki.

II lic.) — William Szekspir: „Ham 
let”; 10.30 — „Juarez” — fab. film 
USA: 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
„Chłoporobotnicy”; 17.10 — „Dia­
riusz muzyczny”: 17.30 — Ekran 
Młodych: 19.20 — Dóbranoc i Dzień 
nik; 20 — Przypominamy, radzi­
my: 20.05 — „Juarez” -f- fab. film 
USA: 22 — „Tony dobrej marki” 
— rep. filmowy J. Porębskiego; 
22.30 — Dziennik.

PROGRAM TI: 17.30 — Militaria, 
obronność, nowoczesność; 18 — 
„O rezonansie inaczej” — OTV 
Gdańsk; 18.20 — Świat w kamerze 
naszych reporterów — filmy Tele- 
Aru; 18.45 — „Wiwś. jaka jest...”: 
<19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— Przemówienie Ambasadora Re­
publiki Chile z okazji święta na­
rodowego: 20.10 — „Najdłuższa re­
publika świata” (Chile) — (TV 
atlas świata); 20.40 — TV Giełda 
wynalazków: 21.10 — 24 godziny 
(kolor); 21.30 — Mały słowniczek 
kina wersji oryginalnej: 21.40 — 
KWO: „Ugrium rieka” — ode. I 
„Rzeka posępna” — film seryjny 
radź.

jeszcze tak niedawno („Głos” z 
dn. 1 bm.) MPEC gwarantowało, że 
wymiana i tej magistrali będzie 
zakończona do 15 bm!

W sumie sytuacja z przygo­
towaniem kotłowni do rozru­
chu przedstawia się źle. To 
prawda, że MPEC objęło w tym 
roku remontami znacznie wię­
cej kotłowni i urządzeń c.o., 
niż w roku poprzednim, lecz, 
niestety, nie zakończyło ich w 
oznaczonym terminie. A więc 
znów powtarza się historia z 
lat minionych, kiedy to zimno 
w mieszkaniach dawało się we 
znaki, a w kotłowniach prowa­
dzono jeszcze naprawy.

Wczorajszy, cieplejszy dzień 
nie zwalnia bynajmniej 
MPEC od pełnej mobilizacji 
dla jak najspieszniejszego do­
kończenia rozpoczętych remon 
tów. Pogoda może przecież 
ulec raptownemu pogorszeniu.

(a)

Kto został 
poszkodowany ?
Komenda Dzielnicowa MO Po- 

znań-Wilda prowadzi postępowa­
nie przygotowawcze przeciw by­
łemu instruktorowi nauki jazdy 
Polskiego Związku Motorowego, 
podejrzanemu o wyłudzanie pie­
niędzy od różnych osób pod po­
zorem ..załatwienia Drawa 1azdv”.

Osoby Doszkodowane oroszone 
są o skontaktowanie sie z KD MO 
P-ń Wilda, ul. Chłapowskiego 12 
pokój 205 lub telefonicznie ood 
nr 41-26-53 w godz. 8—16. (na)

„Reprezentacyjne** podwórko

POZNAN

Na temat podwórek pisaliś­
my sporo w ramach naszej ak 
cji „POZNAŃ WZOREM ŁA­
DU”, aliści ostatnio odkryliś­
my jeszcze jedno, które, nie­
stety, zaliczyć trzeba do owych 
najgorszych.

Mowa o posesji przy ul. 
Czerwonej Armii 27. Jest to 
podwórze niezbyt duże, jed­
nak jego nawierzchnia urąga 
wszelkim normom i stanowi 
zaprzeczenie troski o ład. Peł 
no tu „kocich łbów” i dziur.

Nawet gdyby pominąć fakt, 
iż wspomniane podwórko jest 
jednym z wielu śródmiejskich, 
że znajduje się przy reprezen­
tacyjnej ulicy miasta, trzeba 
na nie zwrócić uwagę z innej 
przyczyny: W podwórzu tym 
znajduje się bowiem siedziba 
Oddziału Poznańskiego Związ 
ku Kynologicznego w Polsce, 
organizacji, która co roku u- 
rządza międzynarodowe wysta 
wy psów, cieszące się olbrzy­
mim zainteresowaniem. Nie 
tylko wystawców krajowych. 
Także za granicą. Stąd przy­
najmniej raz w roku biura 
związku odwiedza sporo gości 
krajowych i zagranicznych. O- 
toczenie owej siedziby — jak 
wiemy — nie sprawia na nich 
dobrego wrażenia.

Wprawdzie administracja 
budynku zwracała się w listo 
padzie 1969 r. do Wydziału Go 
spodarki Komunalnej Prezy­
dium DRN Stare Miasto z pro 
śbą o wyasfaltowanie podwór-

Mimo tych szkoleń, niestety 
wpływają (również do redak­
cji) skargi od zainteresowa­
nych, że wypłacono im nie 
podwyższony zasiłek chorobo­
wy. Dyrekcja ZUS wyciąga 
stąd wniosek, że nie wszystkie 
zakłady pracy delegowały na 
te szkolenia (donosiła o nich 
prasa) swych przedstawicieli. 
W tej sytuacji, aby wyelimi­
nować nieprawidłowości w 
obliczeniach zasiłków, dla re­
ferentów, dokonujących tych 
czynności a dotąd nie przeszko 
lonych, ZUS organizuje ponow 
nie zajęcia instruktażowe w 
następujących terminach:

20 bm. i 28 bm. w godz. od 
9 do 11.30 i od 12 do 14.30 w 
sali nr 119 w siedzibie ZUS 
przy ul. Dąbrowskiego 12. W 
interesie ogółu swych pracow­
ników dyrekcje zakładów pra­
cy powinny dopilnować, by 
odpowiedzialni za te sprawy 
referenci uczestniczyli w szko 
leniu, jeśli nie brali w nim 
udziału poprzednio.

I jeszcze jedna ważna infor 
macja: ZUS od września zniósł 
dla pracowników uspołecznio­
nych zakładów obowiązek co­
rocznego przedkładania za­
świadczeń ze szkoły wzgl. u- 
czelni, potwierdzającej, że dzie 
cko, które ukończyło 16 lat, na 
dal do niej uczęszcza. Ubiega­
jący się o zasiłek rodzinny pra 
cownik — zamiast tego za­
świadczenia — powinien zło- 

ka, jednak prócz odpowiedzi, 
przyznającej słuszność owemu 
wnioskowi (datowanej 4 
września 1970), niczego więcej 
nie uczyniono. Tak zatem ad­
ministracja domu łata sprawę 
jak może, wysypując np. oto^- 
czenie biura Związku Kynolo­
gicznego żwirem lub grysem 
i zasłaniając resztę podwórka 
drzewkami wypożyczanymi z 
Zarządu Zieleni Miejskiej. Ale 
to wszystko, i tylko w okre­
sach, poprzedzających dorocz­
ne wystawy psów, gdy do 
związku przybywa sporo klien 
tów.

W tym roku w październi­
ku, znów odbędzie się wysta­
wa, tym razem już IX. Znów 
zapowiedzieli w niej udział wy 
stawcy z kilkunastu państw. 
Przybędzie wielu z różnych 
stron kraju. Czy podwórko 
przy ul. Czerwonej Armii 27 
ma nadal świecić dziurami i 
odstraszać brudem? (c)

Racjonalizatorzy 
i wynalazcy z WOZG 
Pracownicy Okręgowych Za 

kładów Gazownictwa w Po­
znaniu poszukują rezerw nie 
tylko w oszczędnościach pro­
dukcyjnych, lepszej organiza­
cji, wydajności i dyscyplinie 
pracy. Jedną z metod, przyno­
szącą dodatkowe zyski, jest 
wynalazczość i racjonalizacja.

W roku 1971 załoga WOZG 
zgłosiła 101 wniosków racjo­
nalizatorskich i usprawnień, a 
te z nich, \które wdrożono do 
produkcji, przyniosły 9.304.000 
złotych oszczędności, przy pla 
nowanych 2 milionach.

W pierwszym półroczu bie­
żącego roku w WOZG zgło­

szono 58 projektów racjonali­
zatorskich, z czego 29 już przy 
jęto do realizacji. Do ciekaw­
szych należy zaliczyć: opraco­
wanie przez mistrza z warszta 
,tu remontowo-budowlanego 
Franciszka Dzidę, przyrządu 
do centrycznego ustawiania 
rur, pracę zbiorową J. Jak- 
sia, R. Ilańckowiaka i E. Czer 
naka, dotyczącą wyposażenia 
elektrycznego do wulkanizacji 
taśmociągu, projekt K. Ster- 
nala (mistrza warsztatu głów­
nego mechanika) zastosowania 
gazu płynnego do cięcia meta 
li zamiast acetylenu oraz wie­
le innych.

Poza tym dwa projekty ra­
cjonalizatorskie, powstałe w 
WOZG, wzięły udział w III 
Giełdzie Projektów Wynalaz­
czych w Katowicach, dotyczą­
cej transportu wewnątrzzakła- 

1 d owe go. (ask)

żyć oświadczenie według usta 
lonego wzoru.

Wzór taki został opublikowa 
ny w Dzienniku Urzędowym 
ZUS, łącznie z instrukcją o 
czynnościach, jakich zakład 
pracy musi w związku z tym 
nowym systemem dokumenta­
cji dokonać. Wspomniany 
Dziennik zakłady pracy mogą 
nabyć w kasie Oddziału ZUS, 
albo zamówić w „Ruchu”, (z)

Czy Mistrz Mikołaj 
pozostanie na dachu?

I
„Nawiązując do artykułu w 

sprawie popiersia Mikołaja Ko­
pernika, który ukazał sie w ..Gło­
sie Wielkopolskim” 12 lipca br. 
Konserwator Zabytków Miasta 
uprzejmie zwraca uwagę, że na 
liczne w tej sprawie notatki pra­
sowe i listy czytelników wielo­
krotnie udzielał odpowiedzi i in­
formacji, Gdyby autor publikacji 
zapoznał »ie również z w/w odpo­
wiedziami. zapewne zredagowałby 
swoja wypowiedź inaczej. Konser­
wator Zabytków m. Poznania wy­
jaśnia ponownie, że przeniesienie 
popiersia Kopernika ze zwieńcze­
nia kamienicy przy ul. Koperni­
ka 9 nie jest przewidziane. gdvż 
wykonane zostało do ustawienia 
na dość znacznej wysokości”.

W dalszym ciągu listu Kon­
serwator Zabytków Miasta 
przytacza fragment pracy An­
ny Dobrzyckiej „Rzeźba do 
końca XIX w. (hX wieków Po­
znania" tom III str. 106), do- ( 
tyczący właśnie owej rzeźby.

Uznajemy trud bibliofilski 
Konserwatora, jednak pozwa­
lamy sobie mieć inne nieco 
na ten temat zdanie.

Może stać popiersie Słowac­
kiego na odpowiednio wyso­
kim postumencie, nie widzimy 
przeszkód, by na podobnym 
nie stanęło popiersie Koperni­
ka, które — jak pan Konser­
wator zauważa — „wykonane 
zostało do ustawienia na dość 
znacznej wysokości”. A jeśli 
już nie może stanąć naprawdę, 
konieczne byłoby ustawienie 
przy tym domu jakiejś tabli­
cy, wskazującej, że tu trzeba 
głowę zadrzeć do góry, by zo­
baczyć na dachu popiersie Mi­
strza Mikołaja.

Ale co on właściwie zawinił, 
że ma trwać w nieskończoność 
na dachu?! I to nawet pomimo 
Roku Jubileuszowego? (bw)

Chuligańskie wybryki 
słono kosztują

Nie wszyscy chcą przestrze­
gać norm współżycia społecz­
nego. Pisaliśmy niedawno o, 
chuligańskich wybrykach kil­
ku młodych wiekiem osobni­
ków, które miały miejsce na 
pływalni w parku Kasprowi­
cza. 12 bm. sprawa ta znala­
zła swój epilog na wokandzie 
Kolegium d.s. Wykroczeń przy 
Prezydium DRN Grunwald.

Stanisław Cichy, zamieszka­
ły przy pl. Asnyka 3a m 10, 
za zakłócenie porządku publi­
cznego w stanie nietrzeźwym 
i używanie wulgarnych słów, 
ukarany został grzywną W 
wys. 2 500 zł.

Podobnych wykroczeń dopu­
ścili się Marek Zieliński, mie­
szkający przy ul. Głogowskiej 
158 m 3 i Paweł Gałdyński 
(Szyperska 1 m 15). Pierwszy 
z nich zapłaci 500 zł grzywny, 
a drugi 3 000 z zamianą na 60 
dni aresztu. Wyższą karę W 
stosunku do Pawła Gałdyn- 
skiego orzeczono ze względu 
na podanie przez niego nie­
prawdziwych danych legity­
mującemu przedstawicielowi 
ORMO. Wymieniony (członek 
klubu sportowego „Sulmier- 
czyk” w Sulmierzycach) juz w 
sierpniu za podobny 
ukarany został grzywną 1 1 
zł. Jak widać, pierwszym ra­
zem kara nie poskutowała..

Ryszard Morka, mieszkają­
cy przy ul. Wyspiańskiego . 
m 10, za awanturę w stanie 
nietrzeźwym i wejście na te- ( 
ren pływalni bez biletu 
płacić musi 500 zł.

Kary te niech beda 
stroga dla nodobnych mło­
dzieńców, próbujących rprraj 
hiać w nrzeświadczen’U, 7P n 

1 nich „nie ma silnych”.


